
Cena numeru zł. 3 Pił PROLET ARlUSZE WSZYSTKICH KR4Jó1' ~CZCIE Slę! Moskwa wita delegatów 
na .11 Ws1echzw?ązkową Konferencję Pokoi'u 
l\:lOSK\"7 A (PAP). - Ze wszyst

kiCh krańców Zwią!Łku Radzieckie
go przybywają do Moskwy delegaci 
na II Wsrz:echzwjązkową Konferen
cję Obrońców Pokoju, której obra
dy rozpocriną się w stolicy ZSRR w 
ponieooal:ek 16 paźooernika br. 

mówienia cllai budowy K!ujb'yszew
skiej Elektrowni Wodnej. W roku 
1950 wnieśliśmy na fundusri umocnie 
nia potęgi nasizej socjalistycznej <>j
czyzny 10.000 ton stali ponad plan 
i około IO.OOO.OOO rubhl. Załoga na
szych zakładów poleciła mi, abym 
oświadc!lył, że wielotysięczny rzespół 
magnitogorców rz:decydowany jest 
rL całą stanowierzością watC11:yć o po
kój. 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Praedstawiciele robotników, koł
choźników i inteli.gencji rad!zlieckiej, 
·SYID.owie i córki wszystki.ch naro
dów potężnego Związku Radziteclcie 
go - .zamanifestują z tr)"buny kon
forencj;i niezJomną wolę narodu ra
drzieck:ego, wolę utrizymania pokoju 
i sparal:ilżowanii.a S!laileńcrzych rzaku
sów anglo - amerykańskich podżega 
czy wojennych, usiłujących rorzpętać 

11 Wszechzwiązkowa. Konferencda 
Obrońców P«~koju rorŁPoCYmJie się w 
poniedziałek o godz. 16 we wspania.
łej Sali KolumnC)wej Domu Związ
ków Za.wodowych, ROI\ 111 (VI) ŁóDZ, NIEDZIELA, 15 PAżDZIERNIKA 1950 ROKU 284 

, nową rzeź światową. 

Na cześć 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji i li Swiatowego Kongresu Pdkoju Wśród delegatów, którlly przybyli 
dG Moskwy !ZJilajduje się znakomity 
hutnik raichiecki Włodzimierz 
~charow, delegowany pmeiz rzałogę 
potężnego kombinatu hutnicrz:ego im. 
Stalina w Magnitogorsku, inicjator 
ruchu o ponadplanowe oszcrzędności. 

Przemówienie· . 
min. Wyszyńskiego Wielki Czyn robotników i chłopów-I ~Y. ma.gnitogorcy - oświadczył 

on po przybyciu do Moskwy - wy
tapiamy stal poko1ju. Obecnie załoga 

w Komis1i Politycznej ONZ 

kombinatu realizuje 1Zas:z:::cz:y::_t:11:e:_::!l:a~-_.:.::===:=i----------..; 
na str. 4 Ze wszystkich zakc:itków kraju napływaj q setki i tysiqce 

nowych meldunków i zobowiązań D b h 
z wszystikicb zakątków kraj.u napływa.ją codziennie melliun- wane · są przez chłopów w dalszym dziernika rb. h200 par pończoch stee ziś wy ory powsz ee . ne 

- o n<>WYCh zobowiązani ach, jakie podejmują robotnicy i ciągu. Dotychczas najwięcej zobo- lonowych. 
ohJoipi pracują.cy całej Polski dla ncZ<:ILenia 33 rocznicy Rewoluoji wiązań napłynęło Od chłopów woj. Oddział V doprowadzi Zakłady do w N 1emieck1ej Republice . Demok ratvczne1· 
Paźdz rnUkowej i Il Swi.atow t~go Kongresu Pokoju. łódll!kiego. wzorowej czystości, orarz: poszerzy 

ZPP IM. JURCZAKA maszynę cholewkową. Załoga Od- BERLIN (PAP) - W niedz,ielę, 15 mieckim, zamieszkałym na teryto-
Z.obowi ania praedstawiają ogra cza już sumę 156.000.000 !lł. Najwięk . I działu VII zwiększy 0 3 proc. w sto bm. ludność Niemieckiej Republiki rium NRD, którzy ukończyli 18 rok 

mną w tość. Meldunki rz: jed- silą wartość prrzedstawiają 'lobow:ą- Korespondent 0 ZPiP 1m. _pł~. Jur sunku do wrześni·a br. wykona1_1ie Demokratycznej wybiera deputowa- Ż~'cia. Bierne prawo wyborcze posia 
nego ty o dnia donoszą m. in . rzania robotn:ików cukrowni, którzy cz~ka tow. F. Łu~zak donosi, ze ~d: planu w październliku. nych do Izby Ludowe.i oraz do rad dają obywatele niemieccy, którzy u.-
o vzydob ciu przez górników kopal- zaoszczędzą podczas tegorocznej dz:iał I - kotomarze, !latrudmem , ludowych, kreistagów i landtagów kończyli 21 rok życia i mieszkają na 
ni „BO SŁAW CHROBRY" 10.000 kampanii cukrowniczej 63.000.000 zł. pl'zy produkcjii pońoooch steelono- ~ał?ga .Odd~ału IX wytworzy w 1J(;5zczególnych prowincji. terytorium Niemieckiej Republiki De 
ton węgl4 ponad plan, o pvz.edtermi Poważne znaczenie gospodarcze wych, zobowiąrz:ują s!ę wytwol".Zyć pazdzier.ruku ponad plan 4.200 pair Zgodnie z ordynacją wyborczą, u- 11.'JOldatycznej j wielkiego Berlima. 
nowym oielektryf:kowaniu 250 wsi, Posiadają rzobowiązania załóg pol- ponad plan 3.500 par. pońc!loch. cr•wa.loną przez Tymczasową Iz.hę Lu Ludność Berlina - stoliry Niemie 
o wielomilionowej wartości robotach skich statków handlowych, które Załoga Odd'liału II pnyrzekła Załoga Oddziału ~I ufarbuje do- dową, czynne prawo ·wyborcze przy- ckiej Republiki Demokratycznej - w 
melioracrinYch. jakie zobowiazali pre:edterminowo wykonując plany· wykonać dodatkowo do końca paź- datkowo 1.000 kg. dziailliny. sługuje wszystkim obywatelom nie- wyborach nie bierze udz.iału, lecz wy 
s1ę wykqnać chłopi. W ten sposób ; ejsów, zaoszczędzą ponad 250.000 do syła d fab Ludo e· 66 b t 

fff.§:\=?:~:::: '::::~~;;~Ł~~~RA- Ma n i fest ac yin e dost a wy zboża• ;;~r:~E!:~:§~·i!~ 
ZOBOWIĄZANIA GÓRNIKÓW Za przykładem klasy robotnicze; , t kt . k ł d „ J h ; 8 wieczorem nastąpi public~n~ obli-

n h l
. b . wiele konkretnych rz:obowiąrz:ań pro- na PflfiS WO We pU 0 Y S U pll P 0 0W ro 0 YC 1i czWieo~:~~yó:i; wyborach w Nie""~ec-

' otyc czasowa rea naci· a zo ow1ą dukcy'nych n11·11· 0 we· wartos'c· 1 ""' 
:iań górników kopalni „Bolesław dejmu-~ą również n~as~ pracuj~c~~~ Srt!dn.o I małorolni chłopi demaskują wiejskich kułaków n spekulantów k!ej. Republice Den;okr:itycznej par-
Chrobcy" przyniosła już w pienv- chłopstwa. · tie i masowe orgamuic,Je demokraty-
szej dekadzie bm. nadwyżkę w Uo- W ostatnim tygodniu ponad 400 WARSZAWA (PAP). - Dobiega I e1bo wręcz uchylają się od obowią;l'jku I wie wymawiali się -0d podpisania de- czne wystą;piły ze wspólnym progTar-
ści około 10.000 ton węgla ponad gromad wiejskich podjęło :zobowiąza końca deklarowanie przez chłopów sprzedaży. l:'aracji. mem wyboTczym oraz wystawiają 
µłan. nia wykonania we własnym zakresie nadwyżek zbożowych przeznaczonych Ujawnfając wrogą postawę i . Z.demaskowa~y i zmuszony do zło- jPdnolitą listę ~an~ydatów Narodowe 

W kopalni tej łącznie 20 brygad szeregu robót wodno - melioiracyj- zgodnie z gromadzkimi planami ~ku- spekulacyjne zakusy kułaków, któ z<ma deklarncii bogacz ~akub Rącz- go Fro~tu N_iemiec; Demokratycz-
postanowiło wykonać swoje normy nych, których wartość sięga kilku- pu na sprzedaż państwu. W licznych rzy dysponują znacznymi ilościa~ k~ 2a.brał ~fos 0.~ ~ebr~m1! gl'omaJz- nyc~, ktora opiera ~ie na ustalonym 
w granicach od 125 - 200 proc. drziesięciu milionów złotych. Uchwa wsiach, mało i średniorolni chłopi mi zboża towarowego, chłopi pu- ~;n_1 1 w~hczy~ 1mienme _mnych bo- z gory kluczu pa.rtyJnym. 

Górnicy wydobędą w październ:- ły o podjęciu robót wodno-meliora- \demaskują bogaczy wiejskich, którzy blicznie zmuszają bogaczy wiej- g<i~zy, ukryw~1ącyc~ zboz~. ~ączka 
k'u ogółem 31.872 tony węgla ponad cyjnych chla uczczenia 33 rocznicy deklarują zbyt male ilości zboża w skich, by podwyżsi.yli zooowiąza- z~ząda~. aby l tapici P?dpisah zobo- Samoloty Kor 01· Ludowe1· 
plan. Rewolucj: Paźdtziernikowej podejmo dosunku do posiadany~ nadwyż!!'k, nia sprzedaży do wysokości odpo- wipą.zam3: sprzedłaz! zboza. (1 

wiadającej fa1ktycznym możliwo- racuJący eh op1 z szeregu grom:i.cl 

ELEKTRYFIKACJA 250 WSI 

Pracownicy brygad elektryfikacji 
wsi ,zjednoczenia elektirycznego o
kręgu· łódzkiego, zobowiązah się do 
dnia 7 Jistcpada br. p~ysp.ieszyć ze 
lektµ:yfikowanie 27 wsi. Wczwaii. o
ni równoczefmie brygady . innych o
kręgów do podejmowania podobnych 
rzobowiązań. Apel ten wstał przyję
ty pnz.ez robotników brygad elektry 
1ikacji w całym kraju. Łącznie bry
gady zelektryfikują pl"Zedtermino
wo 250 wsi. 

ściom. ot/stawiają =Woże do punktów ;:;kup1 1 zbombardowały lotnisko 

St d . t Th zbiorowego manifestacyjnie. Chłopi amerykańskie w Kim„o an z row1a ow • oreza W gromadzie Lubicz, pow. Dąbro !!l'-Omady Katnieniec, gm. Polanica, "" 
wa Ta1·nowska, woj. · krakowskie, poiv. Kłodzko, mimo, iż czPść za:<b- PEKIN (PAP) - W sccotnim wie 

stale się polepsza , 
GENEWA (PAP) - Jak dono- przez-Palmiro Togliatti. 

szą ~ P.'lryża, biuletyny {) stanie peszy brzmi: 

członek „trójki" Józef Gil ostro wy wów dotknięta była posuch!} _ wy- c-zornym komunika::ie do\\ ództwo na 
stą.pił przeciwko bogac:>.om: Leono- konali już gromadzki nlan w 100 in·o- < 7.l'lne koreań:skiej Armii Ludowej do 

'I'resć d'e wi Wnldfo:kieu1u . . ~tefanowi Grahco· r~ntac.-h, cTekJa1·uiac do kolka roku i:iosło, że na wszy,;tld~h froatiich 
w1 1 Ludwikowi Misieszkowi, mówiąc: przekl'oczen·ie planu 0 15 proc. oddziały :Arnl.it Ludowej kontyuuu:ią. 

Pracownicy okręgu wrocławskie
go postanowili przyspieszyć rz:elektry 
fikowani.e 60 wsi, okr. szczecińsk:e 
go - 50, okr. warszawskiego - 23, 
okr. poznańskiego - 20. Pozostałe 
okręgi rzobowiąrLały się przyspiesriyć 
izelektryiikowanie ok. 100 wsi. Na 
uwagę zasługuje także czyn praco
wn:.ków dz:ału elektryfikacjti. wsi o
kręgu wrocławskiego, kturzy zobo
wiąizalii się podczas 3 niedziel zało
żyć ii.nstailacje i włączyć do sieci wieś-" 
Jary w ;powiecie Wołów. 

CZYN PAŻDZIERNIKOWY 
ROBOTNIKÓW WYBRZEŻA 

zdrowia Maurice Thoreza stwf.er „KC Włoskiej Partii Komuni 
dzają stałe polepszanie się stanu stycznej przekazuje Ci bra.terskie 

jego zdmwi-a. pozdrowienia od członków Par-
Na ręce generalnego sekreta-

rza Partii Komunistycznej Fran- tii i fld pracujących Włoch oraz 
cji napływają' nieprzerwanie set- życzenia, byś jak najszybciej od
ki. depesz z życzeniami szybkie- zyskał zdrorw.ie i stanął ponownie 
go powrotu do zdrowia. Wpłynę- na czele pracujących Francji we 
ła m. in. depesza od KC Włoskiej I wspólnej walce o pokój i socja
Partii Komunistycznej, podpisana lizm". 

Duchowni i świeccy działacze „Caritas" 
potąpiają zbrodniczą agresję USA na Korei 
WAIRSZA:WA (P.AIP.). - W Olszty; 

nie, Gdańsku i ~es'lowie odbyły 

się wojewód~ie. zjazdy. duchownych 

;ru nowych 1Za!l'!Ządów wojewódzkich 
„Caritas". 

Robotn'.cy Wyibnzeża w dalszym 
ciągu podejmują rzobowią11:ania dla i świeckich drL:iałacrLy zrzesrzenia „Ca 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Paź ritas". Na rzjazdach rzłożono sprawo
dziernikowej. Do dnia 12 btn. war- izdania. rL dotych~asowej dz;irałalno· 
tość powziętych rrobowią!Łań praekca I ści azesrzenia oraz dokonano wybo-

Osobnym punktem porllądku lfu.ien 
nego była sytuacja na Koceń. Ze
brani ;ednomyślnie podejmowa.li u
chwały, w których jak najostrrzej 
potępiają ag.resję imperialistów a
merykańskich na Korei. 

ldraicy o,jczyzny poniosą zasłużoną karą 
Wyroki śmierci, dożywotniego i długoletniego więzienia dla brato

bójców i sprzedajnych szpiegów - członków komendy głównej WIN 
WARSZAWA ~PAP). - Dnia 14 

bm: Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie wydał wyrok w procesie 
członków komep.dy głównej WIN i 
skazał: oskarionych Cieplińskiego 
Łukasza, La."Zarowicza Adama, 
Chmiela KMola, Błażeja Franciszka, 
Ka.walca Mieczysława, :R,zepkę Józe
fa i Batorego Józefa na. karę śmier
ci wraz z utratą pra.w publicmycb i 
obywatelskich praw honorł>WYCh na 
zawsze oraz przepadek całego mie
nia. na rzecz skarbu państwa. 
Oskal'żonego Kubika. Ludwika na. 

łączną karę dożywotniego więzienia, 
utratę pcaw publicznych ~ obywa
telskich praw honorowych ·na prze
ciąg lat pięciu or.acz pl"!lepadek ca,łe
go mienia na r.zecrL skarl:>u państwa. 
Oskarżoną Micbał<>wską Zofię na 

łączną kar(l 12 lat więzienia iz utra-

tą Pfaw publicznych ! obywatel-, AK, które .w swej bezgranicznej nie
skich praw honorowych na prczeciąg nuwiści do obozu demokracji wszczę
lat pięciu i pre:epadek całego mienia łv walkę z ruchem r<•botniczym, po-
na rzecz skarbu państwa. magając okupantowi hitlerowskiemu 

Osk. Czlm'nec-ką .Taninę na łączną " walce przeciw ZSRR i ludowi pol
karę 15 lat więzienia. rz utratą praw &kiemu: 
publiC1l.nych : obywatelskich praw Na tle zbrodniczej działalności po 
honocowych na przeciąg lat pięciu szczególnych oskal'żonych szczegól
wraz rz przepadkien: całego mienia r.ie jaskrawo rysuje się p~rfidna ro
na rzecrz.. skarbu p~nstwa. . . . . bota szpiegowska prowadzona w ści-

Oskarzonym IM1chałowsk1e3 Zofn słyrn współdziałaniu z urzędruikami 
i Czarnedtiej Jan'.nie sąd 1ZaliC2yl ambasady amerykańskiej w Warsza
na poczet kary okres ares!ltu tym- wie płk. Pashley'em, płk. 
ooasowego. . . Yorkiem, , a przede wszystkim płk. 

W obszer~ym .mzasa?-nJemu wyro- Jessic'em oraz z posłami belgijskimi 
ku sąd stWlecdz1ł :11· m:: Vandelenem i Eemanem, jak rów-

"~-i_nęło ;a-Ied~1e kiJl<:a. lat _od nież współpraca oskarżonych w dzie 
~h"."l'h za}rnnc~e~1~ dI'?-g~~J, WOJDY dzinie wywiadu z reakcyjnym odła
s~atowe3,_ a . .iuz :unper:alisc1 amer_Y mem kleru. Sąd w konkluzji porlkre 
kansc~ us1łu3ą ~wołac nową WOJ- śla, że przeprowadzone postępowaillie 
nę ŚWlatową. Dąząc do nowej wojny . . 
imperialirz.m amerykańsk: przygoto- {Dalszy ciąg na str. 2-eJ) 

!!! ui11 ,, ·1111 1111•11:111"1'11, 1111:11111111.1'111m1111111:M,1 1111111111111!L. wufo agresję wojenną, a jednym ze 

„Zndekl1l1'owaliście za mało, wie o Przedterminowe przekazanie pań- zaciekłe walki z atakującym nieprzy 
tym cała gromada. lecz boi się wam stwu w 100 pi:oc. gromadzkiego pla- jacielem. 
narazić. żądam, aby wam podwyiszo nu skupu zboża przekształciło się w Na północ od Kesonu oc'G.ziały Ar
no zadeklarowaną ilość zbofa". manifestację na rzecz pok-0ju. Fur- mii Ludowej kontratakowały nieprzy 

W gromadzie Czyżów tego samego manki ze zbożem odwożonym do spół j::iciela, który usiłował przerwać po
powiatu chłopi ostro skrytykowali dzielni udekorowane były transpa~·-:m zycje obronne Armii Ludowej i zada , 
„trójkę" g·romadzką, której człon· tarni i napisami, które gło&iły m. in.: ly mu straty. 
lciem był przewodnicz~cy gl'omadz· „KAŻDY KWINTAL ZBOŻA DO- Artyleria przeciwlotnicza Armii Lu 
kiego koła ZSCh - Jan Rzeszot. STARCZONY PONAD PLAN DO d<.wej zadaje duże straty lotnictwu 
, Trójka" faworyzowała bogaczy, wy- SP6°ŁDZIELNI - TO JESZCZE JE- nieprzyjacielskiemu. W ''luesie od 30 · 
znaczając im do spl'zedaży nieznacz- DEN POCISK PRZECIWKO POD· września do 10 października zestrze
ne ilości zboża. Uczestnicy zebrania żEGACZOM WOJENNYM". lono 36 samolotów nieprzyjacielskich 
r-odwyższyli plan dostaw bogaczom 33 chłopów gr<>mady Węgorzewo, 'V rejonie Phenjan, Ancw, Nampho 
i dokonali wyborów nowej „trójki". w gm. Kiszkowo, pow. gnii!Źnieńskie i Wonsan. 

Pod naciskiem. małorolnych chło- go, zwiozło w jednym dniu 25 ton LONDYN (PAP) - Prasa brytyj-
pów załamuje się nawet w niektórych żyta na punkt skup. u. U dekorowane I ska don_?Si, że. w piątek kilkaI_laś~fo 
wypadkach solidarność klasowa ku- czerwonymi flagami wozy, naładowa samolotow połnucn-0 - koreanslacli 
łaków. W gm.Przemenczak średnia- ne po brzegi wwkami ze zbożem, zbombardowało okupowane prze:: 
cy zadeklarowali sprzedaż posiada- przybyły długim szeregiem do spół- \Amerykanów lotnisko w Kimpo, wy-
nych nadwyżek, boga-ci,e zaś uporczy dzielni. l'ządzając duże szkody_ 

KLĘSKA WOJSK FRANCUSKICH W YIETNAMIE 
Armia Ludowa rozbiła dwa silne ugrupowania korpusu 

ekspedycyjnego i wyzwoliła miasta Dongkhe1 Caobang i Thatkhe 
PEKIN (PAP). - Vietnamska A

gencja Prasowa ogłos:ila komunikat 
0 przebiegu działań vietnamskiej Ar 
mi~ Ludowej w ostatnich dwóch ty
godniach w północnych Indochlinach. 
W wailkacb w tym 1.'e\łonie dWlie sil
ue formao;ie francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego, liczące ogółem pięć 
i pół .tysiąca żołnierzy i oficerów zo 
stały doszczętmie rozbite. W.o.jska lu 
d<>we wyzwoliły • miasta Doogkhe, 
Caobang i Thatkhe. 
J~ donlósł w dniu 12 paźdrLiel'nj 

ka komunikat dowództwa nacrzclne
go vietnamskiej Arunii Ludowej, u
mocniona hnia obronna franouskich 
wojsk interwencyjnych została w 
picrwS'lych dniach października 
przerwana nt.ędzy Laingson a Cao
bang. Dowództwo francuskiiego kor
pusu ekspedycyjnego wyd'ało rozkaz 
wycofania oddrz.iałów z miasta Cao
bang. 

Dwie kolumny wojsk foancuskich 
- jedna Lcriąca około 3 tysiące lu
dzi pod dowódrztwem pułkownika 
Lepage, a druga liczą.ca około dwu 
i pół tysięcy' żołnierzy pod dowódz
twem pod1Jułkown1ka Chart-0na -

rzaCrLęły wycofywać się w kierunku 
południowym. Miały one połączyć 
się w Dongkhe. 

KolJ.umna pułkown<ikia Lepage z·:>
stała otoczona koło Do.ngkhe przez 
oddrziały wojsk ludow-Ych i w wyni
ku 7-dill!iowej wa•lki, lk'tóra rzakończy_ 
ła się w drniu 7 parorziernii1ka - do
szczętnie ro~bita. 

Kolumna ppłk. Chartona wyruszy 
ła spod Caobangu 3 pażdrziernika i 
koło miejscowości Nha.nam o 20 ki
lometrów na południe od Caobangu 
:została 12oaatakowana przez jednostki 
vletnamskiej All'mii Ludowej. Od
działy francuskiego korpusu ekspe
dycyjnego musiały porrruc.ić ciężką 
broń oraz wsizystkie pojazdy mecha
nic.zne i konie i usiłowały wycofać 
się drogą górską :PO!Illiędrz.y Bang
lung a Mongla. 
Dotarły one do miej,scowości Lang 

hai oddalonej o 1 zaledwie kilometr 
od mliej~cowośc:i, w której !Lilajdo
waly się niedobitki jed•nostki płk. 
Lepage, lecz zostały otoczone przez 
wojska ludowe i po 2-druiowych wal 
kach w dniu 9 października również 
ro:tbite. • 

Podczas gdy trwały walki przeciw 
ko jednostkom Lepage'a i Chartona, 
inne oddziały vietnamskliej Armii 
Ludowej rz:aatakowały oddziały fran 
cuskiego korpusu ekspedycyjnego w 
miejscowościach Nasan, Banne i 
Thatkhe. Garnizon Banne poddał się 
po krótkiej wymianie str.załów. 
Wśród jeńców znajduje się kilkudzie 
sięciu Żl)lnierzy niemieckich, należą
cych do francuskiego ko11pusu ekspe 
dycy>jnego. 

* ~: * 
WASZYNGTON (PAP). - Oficjał 

nie podano do wiadomości, że rząd 
Stanów Zjednoczonych zapowied;tiał 
natychmiastową pomoc dla koloni
zatorów francuskich w Indochiisnach. 

-x-
Za kończenie obrad 
Konferencji Tow. Przyjaźni 
Chi ńsk o-Radzieck.iej 
PF:KIN {PAP) - W Pekinie za

kończyły się obrady I ogólnokrajoweJ 
konferen<:ji Towarzystwa Przyjaini 
Chińsko - Radzieckiej. • 

:;'. Uwa2a _. środków do tego celu jest penetra-
„ cja w kra.jach demokracji ludowej 

i korespondenci - uczestnicy~ ~:z:01::~~~~!~~nt~~m~~~e~~~ 
. .Dziś, w niedzielę o godz. 16-ej, w lokalu Dzielnicy &ód-

mie3ska-Lewa, przy ul. Narutowicza 28, odbędzie się · 

W wyniku walk, które trwały 10 
dni, jednostki vietnamskiej AI"mii Lu 
dowej rOiZbily więc dwie silne for
maciie francuskiego korpusu ekspe
dycyjnego, liczą.ce około pięciu i pół 
tysiąca. ludzi, przy czym przeszło 
dwa i pół tysiąca nieprzyjacielskich 
żohi'ierey i oficerów <'<ostało się do 
niewoli. 

Przemawiający na konferencji mów 
cy podkreślili, że narody Chin i Związ 
kv Radzieckiego jednomyślnie, w 
p.i·agnieniu pokoju - potrafią prze 
gr-0dzić drogę wojnie. 

„ , k . f1"lmow hl .,, dyplomatyC!lnych dla !ldobyc:ia wia-
~ po azow yc . i domości wojskowych, politycznych i 
; Dnia 15 pażdziernika o godz. 10 ~- goSPodarczych, anga,żują do swych 

niecnych celów tego rodraa•ju ! po
~ w kinie „STYLOWY" odbędzie ~ię i kroju lud!li, jak zasiadający w n1-
:; pokaz filmu radzieckiego pt. ~ niejszym procesie 1!13 ~awie oskarżo-
~ e· t . ~ nych" 
~ „ IS ona ~ Uza~adnienie wyroku przedstawia 

: ., edneao wynalazku" :.1 zdradziecką . postawę . osk~1·żonych 
: fi ;. wobec Polsk1, pokrywa3ącą Się ze sta 
li 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 111 1 1 .11 u:ar:ll!1.iu1l!llLlW!LJ1:1111:unrui nowiskiem sanaeyjnel?'o kierownictwa 

KONFERENCJA TEORETYCZNA 
na temat: 

„O Leninowsko-Stabnowskich zasadach 

oolityki kadr w budownictw;e socjalizmu:' 
- Referuje tow. Grudziński 

:----------------------------------------------------..... 

• 

Wśród jeńców znaijdują się pik. 
Lepage i ppłk. Charton oraz ich o
ficerowie sztabowi, szef oddziału sa 
nittamego płk, Duris, przeszło 30 in 
nych oficerów, ja.k również guberna 
tor prowincji Ca.obang z ramienia 
marfonetkoweiro :mą.du Bao Dai'a -
Hait-u. 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu u
chwalono tekst depe:i•;;y pov:italnej do 
Stalina. 

Komunikat 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

przy KŁ PZPR, ul. Traugutta 1 za· 
wiadamia, że dnia 16 1>m. o godz. 
17 zostanil' wygłoszony referat n:i 
tt:mat: „SYTUACJA' MIEDZYNA· 
RODOWA~ • 
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Przed. 11· s· w1·a10· w· ym Ko' n'•res·em Dymisje 1ł' llolandii 
_ ~ .,. · . · . „ 6 ~~:~~·:s::r:c~ %:::z::~b~c i i;z~ :::~:;:~~~k'i:h 

Obron ..... OUJ Po •.J'o1u·· . HAGA (PAP). - Holender:ski mi- powolnego tempa przygotowań WO· 
'ł..- „ nister spraw wojskowych i mar:ynar .lennych w Holandii. Amerykanie Ził 

· ki - Shokk:ng oraz podsekretarz ządat od Holandii ~mnit!Jszenia kre 
Drugi Swlatowy Kongres Obroń C1:bombardowanic lotniska radziec- &owin!Qlm j pro:;ygotowania wo- Jest rzeczą zrozumiałą, że komun!- stanu w M!nlsterstwie Spraw Woj- dytów na flotQ 1 jednoc2~suego 

ców Pokoju, który odbędzie k iego, położonego w odległości 100 jcnne jako podstawowe elementy po ści kroczą w pierwszych szeregach skowych - ł'okkema Andreae i pod wrzmocnienia airmii lądowej. Żądania 
się w Estop11.dzic br., będzie donio~ km od granicy · radziecko - koreań- lityki z.11granicznej, pognęblen!c k1a tc10 wielkiego ruchu. Komuni~tów sekretarz stanu w Minister:shvie te spotkały się ze sprrzeciwem do-
słyin Wydat·zcnicm w wielkiej, histo skiej. Ry robolnit:zej 1 ttrror w dzled~lnle nie przera~aJą. belłillll,kle reimiiJc, Marynsirki - kontradmirał Moor- wództwa holenderskiego. 
rycznC?j bitwie narodów o pokój. T 1 1 polityki wewnętrzne1· J·ako niez.b"d- które obecnie sto9u1·ą wobec nich tm man podali się do dymlaj!. . Nie doMlłtlzalo to Wasiyni;1"nowł 
W i i Ó Il t e oto fakty towarzyszą pom• " f • t ł' 
yra~ on wolę setek mil on w lu- ny ~rodek umocnitm!a tyłów przysz pcriali9l.yczni porlże•acze wo.i·1:nui. Juk donosi drz:iennik „Telcg:·aa ' i ,,nit"!sfórni" przeds awiciele i-ządu 

d · • . h . ł d d · patyrtnym, na. wskroś obłudnym i · 1 h I d ki tal' 1 · 
z1 l ie n;ez omne dz ecy ow11n

1 
ie klamlłwym przemówieniom aCJteso· łych frontów wojennych _ oto, Komunistów nie sprowad:ti z hih drci aymi!Jn tu pozost11Jc w związ mh z o en ers ego zos i posp es1me U 

pokrzywwania ebro niczych pa- 6 czym ~czególnie zajmuJ·ą się obec- gi, odpowJadaj"ceJ· interesom mas lu nJezadowoknlem kół rzqdzącyc z suniqci z w:downi. 
, d · " l d n w, auNtin6w i jcbbów na z„ro- „ 

now po zegaczy wojenn~·ch. o::.w a - „ nie ws"Ółcześni ·politycy imperiali- dowych, os:trzersiwo ( prowok.ieje KC Kp 
„ „ madzcriiu Ogólnym Narodów Zje· " Pl A t • • 

czą o .ym dOuitnio czynione na ca- styczni. achesonów i bevinów, schumache- RUDI us r11 
ł , i i t · d K · dnoczonych 1 w Radzie Bezpieczeń· e 
ym sw ee e preygo owania o on- sLwa. Nic dziwnego, te fll.Azyzm stal slt: 1•6w i karilt16W. Komuniści wz111ac-

grcsu. obecnle najmodn!ejszym towarem niali i nadal będą wzma~nlać jpcl-
Na tyaiąC11ch zebrań ! wieców W Stanach Zjcdn~czonych i w Wśród wojowniczych polityków bur ność i zwartość bojownikow o pokój WIEDEŃ (PAP). - W Wiedniu 

wszyscy lllcl1.lc, któt·ym drogi jvat podporządkowanych im krajnch :luuty jnych. i wraz ze wszystkimci ludźmi doi>rej zebrało się plenum KC Austriackiej 
wL referent - wykazały jasno iwie
kszoną s!łę austriackiej klasy robot· 
niczej, jej krzepnljcą ,Jedność i zdc
cydow11ną wolę obrony swych żY• 
wotnych mteJesów przed .zukl ami 
reakcji. 

pokój i bęzpiecżeństwo narodów, do Wrlmngn ~ię got'ljCzkowy wyścig woll uczynią Wl!IZYStko, <:O w Ich 11111 Partii Koinunlslytznc,J. PrzcW1Jdn~-
magają się zakazu broni atomowej zhrojf'ń, Wydatki WQ,i3kowe USA w Ta politykn imperlalitt6w, jgk wia cy, aby Ił Swl1t1>wy Kongres Obrolt czqcy Partii - Koplt:!nlg - wygło81ł 
jako oręża masowe.i zngłudy ludzi, roku blcżącytn wyniosą 62 miliardy domo. doprowadziła wówczus do ror. ców Pokoju - to wielkie Zrroma• referat o syluacH poutyczne1 1 1J do 
żądają zaniechania wyścigu zbrojeń, dolarów. zarówno w USA, jak i w pątania drugiej wojny światowej . O dzeniie Ludów, walczących przeciw· świadczen:ach walki austriackiej kla 
żądają roztrojenia ! potępieni a agre !tra.Jach zmarahallizowanych prze- bccna sytuacja· różni s:ę jednak za- ko podżegaczom wojennym 0 pokój sy robotniczej. Zreasumował on -WY 
sji. Setki milionów ludzi aktywnie i dluzn się okrc! słui.by wojskowe,j. sadnlc~o od sytuacji, która poprze- na całym świecie - zakończy] się nikł ruchu 9'n.jkoweło a.01trl11okkh 
kategorycznie wyraża.lą swą wólę 1 w Niemczech Zachodnich tworzv dzała drugą wojnę światowi,\. Wów- pełnym .suJi;cesim. \ mns pracujących, stwlerdtająll, te 
domagają się zakazu barbarzyńskiej się agresywną armię. Eksplozjom czas siły pokoju reprezentowało jed- („0 trwały pokój, o de- Tueh ten miał maso"'.Y charakter. 
i ludobójczej pt'opagundy na rzccrz; bomb w Korei wtórują wybuchy no tylko państwo - Związek Ra- mokrację ludową"). - Wydarzenia ostatnich dni - mó-
nowej wojny, propagandy, którą u- granatów, rzucanych ręką morder- ciziecki. Obecnie obok potężnego 
praw:a się w szeregu krajów Jrnpi- ców faszystowskich w ofiarnych Związku Raddecklego bronią poko· 
talistycr.nych, zwłasZC7.a w USA, bojownlków 0 pokój. Magnatom z ju Ch;ńska Repuhlika Ludowll. re· 
\vzmocnie01a Organ!.zacji Narodów Wall _ Street i ich prawicowo _ 50_ prezcntll,jljca czwartą część ludno• 
Zjednoczonych juko nar:t<;d~ia polto c,1alistya,nym pachołkom n ie wy- ścl kuli zlemsklc), krsjc dernokł'acjl 
ju, ~tl~warantowania prawa naro• gtarc7.ają ,już kazamaty więzienne. ludowej, Nlemieck!l Republika D~· 
dów do decydowania o własnym lo- do których bezprawnie wtrqca.lą ko mokratyczna. Wówczas, w krajach 
sie. Ządują oni poltoJowcgo u~egu„ munl3tów 1 demolcl'stów. Chcq oni kap!talllltycznych nlł! i8tniuły jesz~ 
lowanla konfliktów wojennych i zza wc:głn. w sposób bandyckJ roz- cze masowe partle komuni11tyt:lne, 
ustanowlenla normalne \ wymiany prawić się z obroi\cumi fJOkoJ'u ~ de clesztice się sympatią i poparciem 

Koplenig rzwrócił następnie uwagę 
na nierozerwalny ~wiąizek mi d· y 
walką mas pt·acujących o swe postu 
lnty 1 ruchem na rzecz pokoju. 

WIELKI DZIEi NARODU NIEMIECKIE 
gospoduczeJ i kultur11lnej między szerol<lch warstw narodu. Obecnie 
krajem!. mokrucji. Samowola policji i bandy- purtie takie is tnieją. Nie zdoła.Ją ich 

ty-im, organl.1.owany w skali pań- , · 
Podaumowu.Jhc wyniki dokonanc1· ;zn;~zczyc ani strzały z.za węgła , anI „ stwowoj - oto n11czelne „zasndy" d f lb J 

.l.uż prncy, Komitet P1•tygQtowawcz" ! Hl Y asiyst::nvi;kJe, a ow cm za ko 
" d'tis ejszych polltyk6w impa·!ali4 d 

Swiutowc110 Kon lirc•u Obrońcó·N Po ntunistam! i Ił na.1szersze masy lu-„ „ slycznych. d I k 
koju, na posiedzeniu odbytym w owe. wreszcie. wówczas, w ro u 
Pradze l'I pażdziern l ka . stwierdził, że Wyjątkową silę posiada charakte- 1939, nie było zorganizowanego w 
„wo1tll ludzie na całym świecie rystyka imperialistycznych agrc- skali światowej ruchu obrońców po 
swym przyłączeniem się do Apelu sorów, którą Towarv.ysz Stalin dal kojll.- Obecnie ruch taki lstn;eje, ro.t. 
Sztokholtn!łkltgo zmusili róine r.tą• jeszcze przed 16 laty, gdy faszyści wija się i działa, walczy i budzi 
dy do wypowiedzeniia się ł ujawnie- n iemieccy ; włoscy w sojuszu z mi- s trach wśród handlarrzy armat, któ
nia swych z11mlcrzeń oraz do po• litarystami japońskimi gorączkowo rl.y m~.rzą o tym, by wtrącić' świat 
wstrtymllłlia sl~ przed użyciem bom pr"Zygotowywali się do swych krwa w odmęty nowej wojny. Obecnie si
by atornowej". Achuonowie i bevi- wych awantut'. „ ... Klasy panuJl\ce ly pokoju mają rz.nuczną praewagc; 
nowie na pr6tno z rzekom1t ob1>Jęt· J;:rajów kapitalistycznych - mówił 

1 
nad s:tami wojny! 

nogctlł udnwalti, że podpi11y 1etek mi wówczas 'f1>warzysz Stalln - sta- Przygotowania do II Swiatowego 
lionów ludzi pod Ap'elem Sztok• ' rannie unicestwiają lub pozbawiają Kongresu Obrońców Pokoju pcdno
holm!tklm nic zwiq~I!> im rąk. wszelkiego rnaczenla ostatnie szą ten ruch na nowy szczebel. W 

Panowi(! imperialiści będą musie~ resztki parlamentaryzmu i demolm1 imię utriymania pokoju zjednoczy-
1: podporządkować się woli setek mi t:Jt budu&zyjnej, litóre mogą. być li się i jednoczą ludzie najróżnorod 
l.onów ludzi. k '_.ót•zy złożyli swe pod wykorzystane przez klasę robotni<'zą niejszych Z!J.WOdów - robot.11icy, 
pisy pod Apelem 87.tokholmskim. w jej walce z clemh:zcaml, zapędza- chłopi, rzcmlcś1n;cy, uczcnl. pisarze. 
żadne ekwilibrystyczne wyczyny J.ą w t>odziett11ie padle komunisiycz· artyści. duchowni. gospodyn!e domo 
amerykańsko _ angielsk ich propa- ne i przechodzą do jaWłlie terror~,. we, kupc)' i przemysłowcy. Jrdnosć 
gatorów wojny nie ukryj<\ faktu, że stycznych metod utrzymanfa swojej lich Wóll 1 akc,f( Jc:•t silą, która za• 
il. górą 400 mil ionów ludzi potęp!ło dyktatury. groclzi drogę wojnie! 
wojnę i gotowych jest aktywnie wal 
czyć o pokój. 

Wyborcza afera łapóWkowa w T rizonii 
Skom~romlto\vany Adenauer w 011hczti dymisji 

-Dlllcń 15 1pai1ih1lewnta przeJdzie 
etu 1tl1torll Ja.ko clonlosla data w wal 
ce o demokratyczne ,pol,6j miłująl'c 
Nieme,, mające takzc wielkie zrtacz„ 
nie dla bezp~eczeństwa narodów Eu 
ropy i pokoJu na świecie. 

\'\'Ybllry w Nie1niec11ieJ Republice 
Demolnatycz.nej nie są zwykłym 1Jlo 
1owaniem. które ma wyłonić parla
ment i zwierzchnią wladzę republi
ki. W wanmkaeh rozb~cia Niemi!'(!, 
do kt6re10 świadomie I konsekwent 
11ie ćloprGwadzili amerykań9cy orfa 
n~zatorzy uowej wojny, wybory na
bierają w pełnym tego slowa zna
cieniu charakteru plebiscytu. Eagne 
ty amerykańskie nie dopuszczają 
mas txacu_jących Ni~tniec Zachod~ 
nich do w)'Tażenia swej wol:, ale ta 
część naroclu niemiecldego, która ma 
możno~6 swobodnego wypowdedzenla 
się, ud!iałem w wyborach powie z. 
cał1t ~l!ą, źe pragnie pokoju i przy• 
jaitnej WAJ>ółpracy ttllrl>dóW, te foto 
wa Jest nic szczętlzlć sił w ob;:-onle 
pokoJu prteclwko orranizatorom 
w0ojny, Społeczeństwo Niemłerklej 
Republlld l>emokratyozneJ wyra7l to 
w wyborach wobec caleao narodu 
niemieckiego i W()bec wszystkich na 
roc!Ow 8wll\ta. 

KomiteL Przygotowawczy II świa 
towego Kon!{reMtt Obrońców Pokoju 
sluswie podkruśla; „to, co już. zo
stałó o lu11lęte di11Jkł zjodnouenlu 
setelt milionów obywu leli, może hyć 
dokonane w jeszcze wi~kszym za• 
stęgU". NlljiyWtllttlt'jYie irt\crcSY 
wszy1tklrh nllroclOw kate1orycznie 
wy1nag11Ją 111llfłc;blenlu. i roinerte• 
nia Wlllki w ob1·onie. 11olrnJu, 

Dla kużdego, klo obserwow11ł PNY 
gotowania do wyborów w Niemiec
kiej Republice Demokralyc-1.ncj, n it! 
może być co do tego żadnych ,wąl
pJlv.lośd. W pbtJitawowy<'h 1nauch 
narodu niemieckiego nastapił &h:bo 
ki przełom. Masy te prngn~ same 

BERLIN <l'AP). - Jak donoszą z wrazc11ia, wywołancgo w !!półecteń- deuytlowrtć 0 swohn loile, pr&fn~ jt 
Bonn, uj<1\rnlon~ o!ltatnlo fakty w s twie nicm{e\!k łm pl'~ez ujawn!en!e d'llu•ct •we1oi kraJu 1 pokoju, nallc 
11JH'll~4e oll1rzymfo.1to sknndalu ko- Jtorupcji polityc.zncj w Trlzonil. wśzy•U~o pokoju clla odbudowy znd-
1·t1pcy,łnc10, w kt6rym tatnłcllzcCnYl'h • W iral<cie składania raportu przez szczonych miast, dla zMerzcr.da okt•tt 
Jcgt wltiltt mlrtłstr6w, w~·wolllły Adcnnuer11. Mnc Cloy wysut11.tł wo· tnych ran o!łałnlej wojny, dla z11pe 
w!ircicl „k(Jl rtądowych" Niemiec Za bee n \ego szet'eg wypowil'dz'.anl•th wttlonla lcf)!ZC!j 11rz)·jzl11śel durUlll.• 
chotlnlch 1a·awdtlWI\ 1mnikę. w bar dzo ostrej formiv zarzutów. ilł1·einu pokulcnlu, 

Wy!i·do bowiem na jaw, że A- Wysoki lt0millllrz USA nrzuclll swe Walka wyborc7.n w NRD miała 
de1111uer zottał wybrany „premie mu podwł:cdnl'mtt przetle W!lzystl<lm nie tylko ha celu roizgromien:e rca
rem" wyłącznie W!llmłel' prr.clm- to, ie nle udnfo mu si<; za}Joblcc o- kcji, będącej agenturą irnpcrlallz
pienal\ stereg1f poslów do p11rla- głosz~nlu szczegółów afery łap6wlrn mu amerykańskiego. W toku te j wal 
meniu Trlzonll. wcJ pned 15 pa2dzlernlka. k i n ie tylko zdemaskowano perfid~ 

W związku z tym został on wC'lwn Wy„oki Kom '.sarz li'rancil Fnrncol~ nc, podle kłamstwa propagandy a-
ny p17.cz wy8okiego Jcoml;;ar7.a Sta- Poucct dał Adenauerowi do zroeu· merykań8lęie .J. oszczerstwa adenaue
nów Zjednoczonych Mac Cloy'a w mie niu. ze nie ma do niego więcej rów :! schumacherów. Podstawowym 
celu złożenia raportu. Jak stwierdza (UJ.ufania. celem demokracji n:emicckiej w wal 
.i<I w otoczeniu Adenauera, stanowi- Opuaz('taj140 sletliAbi; W:Y1okich ce wyborczej było zaktywizować ma. 
sko jego izostało wskutek ujawnlc• Kotnd111uzy w Pctersber1 Adcmi.uer 1y, uśwtadomić im w c:ilej rozclą
nia łapówkowej afery wyborczej bar robił wrażenie (!dowleka priy1nę• gło~cl historyczną wagę zmnaań 
dzo zachwiane. bione!JO i zmęczonego, Odmówił en narodu nil'mieckiego, tchnąć w te 

W kołach politycznych Bonn pod- udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień mll!.IY ducha bolowe10 i wiarę w 
kre~Jaj<1 , że Jt<dYnle ze wz1rlędu . na przedat11.wicł~lom pra•y. zwycięstwo lCh słusznoj •Prawy. 
inaJ„ce 11111 odlly6 wybory w Niemiec W ai~rę łapówkową z.amicazanY Niemiecka klasa robotnicza jest 
kiej Republice nemokratyeznej spra Je8t r6wnlez mlnister finansów Ade kierown~czym tl"'loMm Frontu Naro 
wa dymisji Adenauera. pozostaje w I nauera - dr. Schaeffer oraz •. mini- dowcgo Demokratycznych Niemiec. 
zawłe~zenłu. Chodii o to, by n!e po- ster dln spraw ogólno-nkmleck:ch" I Rozgromienie hitleryzmu PM:CZ Ar
gar~tnć .1eucze bardziej flttalneao ~ Jakub Kaiser. , mię Radziecką i ustanowienie demo 

krntycznego ładu w cale! strefle ra- do wojny". Z radością 
dzleck!ej stworzyły warunki dla po śtwierdzić na .zebraniach 
1Jt,yc~neito 1ijednoczeni&1 . kla!!Y robot• czych ornz w rozmowach z t bolni 
nic.ze.i i wyzwolertla tkwiących "':' kami, chłopami, iniynierami, nau~ 
nic.i potQżnych sił twórt"Zych. Dd!I czyclclami, że traktuja, oni gra.nicę 
niemiecka klll!!a robotn1cta, kierowa między Pol&kl\ a. Niemiecką R publi 
na pucz Socjalistyczną. Partdę .Jed• ką. Demokratyczną, Jako granicę 1111 

naści, prze\\1odzi narodowi, prowa• cz:~cą oba narody, Jakłl gr1tnlcę przy 
dz! IJO llo ur~eci:ywlstnóenla Jego po• j;1źrił. Mówili mi szczerze. z głąbo
kojowych dążeń i celów. Symbolem kim przekonaniem: „Pragn,iemy 
tego są Warty PolrnJu, za~ią!ane 1>rzyJ:iz11i i ws1>ółpr11cy ze wsz siki 
przez robotników niemieckich na mi młłującymi pokój naroclaml; a w 
dzleń wyborow. szczególno~cl z nauym naJbllł!Jzym 

Naród niemiecki w Niemieckiej sąsiadem - Polsl\ą. Pragniemy jak 
Republice Demokratycznej rozumie najściślejszej współpracy z Polską 
obecnie, że tylko droga demokracji Ludowa". 
tnoże go uchronić przed losem kolo Naród niemiecki w Niemiec lej \ 
nii ameryka,ń11kieJ, przed staniem Republice Demokratycznej idzie 
się polem bitwy w nowej wojnie. dziś do wyborów w pelni świadomy 
Ze §wiadomością tą łączy się uczu- bi!łtorycznej doniosłości doltonywa
cie wdzięcr.noi>el dla wielkiego Zwi;i nego przezeń aktu. W miastach i 
zku Radziccklcao, łącr.y slę uc11ucie wsiach republiki panuje odświętna 
szczi:rej przy.łaźni dla. krajów demo atmo11fe1·a, odbywaja, się pochody t 
krucjl łu1lowcj. zabawy ludowe. Lud·Lie radują slę, \ 

,iednym z podstawowych haseł że oto nadszedł dzień, gdy naród nie l 
frcntu narodowef!;o w toku walki miccki po raz pierwszy w swej hl~to 
wyborcic.I b;vło hasło granicy na rhi mote wybierać przedstawicieli, 
Odrze i Nysie jako niezachwianej których obdarza zaufanlem, l\\dtl, 
granicy pokoju. Tysiące napisów na którym m1}że zawierzyć swoje losy. 
mwrach. transparcnta.ch, w świetl'~ Naród niemiecki cieszy się, że .mpże 
c<:1ch, w mieście i na wsi głosiły; I ll'łOsować za pokojem, za przyjaźni!!< 
„Szc:tllllfe przeciw granicy pokoju .1 WSJ>6łprao" narodów. 
na Odrze i Nysie jest podżeganiem Józef Cywlak. 

ZdrOicy .oiczyzny 
ponlo~ą za§lużoną harę 

(Dainy ciąg te itr: l•tj) bruchtll!j11i11j roboty w zukre11le dy• 
uoworlow.e w~z;v11tklo t1mmty aktu wt!r,;ji i szpiegostwa. 
o•kai'Żeni~ cułkowicie i bez reszty D1·a~I!. t.1tpl'~1tństwu ł zd1'1.t?Y j11ką 
l>Otwlerciztlo. 111·z~11zli o!ikni~eni od czn8ow, gdy 

_Si.ul u~talil, ~e niolegulny. zwlt~zek glnnowlll jeKzc1.e trzon kierownlcq 
\\ !~ był onranlzudą zbrodmczl~, 11.two AK nu tetcnie wo.i. rze!Zow11klcgo 
i·zonl} p~·tcz sanacy,Jno • ob!zarn1r'1j nż do momentu aresztownnln - zn:i 
kliky 1iowołll11a ,do w.ulki z wyzwolo- czonl\ je, t w5\>ólt>rllq z hltlero 1·· 
ną kl~sn ~·obotmczą i chłopstwem. - !'kim okupantem, !!krytob6Jczyntl 
o:·g~mzacJą stworzpn~ do :v11lk1 z m1>rdoml, nup11d11nti zbrojnymi 1 d)'· 
krn,;em. • zwyc1ę~k1e~o soc,1nllzm~1, wc1:sfti. nujśclślejśzymi p1"d11zllnlnml 
z\~lljzkiem R.acli:.1eclun~. _ol'gttn~zat:Jq '/. "Y" Indem nmerykań~klm i ofiaro
k.to1:a ~ l'Ozkazu i ~a piem~d~e tmpe· "Y" u niem ntll tn dultiry ll''Jhtg szpie 
r1ult~tow amcryJ~11ns~1ch dąiyła do g-ow!ikich, na.lściŃleJ"i:ymi ko11t11kta
wywołanl~ nóW<!J WOJny. ml z agentelU intperlnll~tycznym 

W ci:i~~e !>rzewodu sądowe~o ~gtn Jlllrnlajci:ykicm, które doprowach1iiy 
łono dnie],. ze. W~ZY!iCY oskarzem \V du podt.ildu ról mlrd1y Wl;t<! i rML 
7aclLiklcJ 1 , 11l<!p<!I .nłenawl~cł do ł do uzgodnłcnin planu ich dzlol1ntł1i 
il:.-łRlt, Pol•.k1. Lr1Clo1,·e.1 i ~nłego ob?· w eelu zuprzcdaniu Polski amerykań 
zu de111.okracj1 t poHŁ~pu nce cofali "!f 11k:emu lmperlnlizmowl. 

Na obecnej sesji Zgrotnudzen:a 
Ogólncl,(o Narodów Zjednoczonych 
delcga1;ja ra<hi1Jl0 ka zaproponowała 
przyjqcie „deldarac)ł o u1111nięclu 
grotby nowrJ wojny oru o utrwa
leniu poko.ltc l br.~pieczeństwa. naro
dów". D~kl<aracja zawiera ści1iłe i 
jasne propozycje w sprawie zak1nu 
1Jropa1Jandy na rzecz nowej wolny, 
w 1prawili załcazu broni atomowej, 
w sprawie zi.warcla. między USA, 
Anglii\, Franl'JI\, Chinami i Zwil\z• 
kiem Radzieckim pal~tu maJ14c1•go 
na celu umocnienie pokoju orlli& w 
sprawie redukcjij w ciągu roku 1950 
sił zbrojnych pięciu wielk&cb mo
carstw o 1J8. Propozycje te sfan<>
wią wielki i •zlachelny program 
utrwalenia pokoju na calym śwla
cie. Ich punktem wyjśccia jest możli 
wosc pokoj1>we10 współistnienia 
dwóch systemów, zmierzają one do 
rzeezywlltego wzmocnienia. Or1ani
zacji Narodów Zjednoczonych. Jed
nakże program pokoju, zglos:tony 
przez delegację radziecką, nu. sesji 
Zgromadzenia. Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych, program, który wy
raża. mylili i pragnle111a wszystkich 
miłujących pokój narodów. myśll l 
pragnlenla ludzi dobrej woll wszyst 
kich krajów 1 kontynentów, został 
przyjęty wrogo przez amerykańsko -
angielskich 1>odżegaczy wojennych I 

przed zudną zl_1rodmą, bez wa~ama Dl'OIZ'a tu, znuczona. jest równiet 
dopuszc.zahu: sir. zdri~dy włusne1 oJ· i·t.nsplrucyjnymi kontaktami z naj
cr.y:.iny 1 ~\yslugu111c ssr. jai,ny!" ~vr1o l'i:.l'tlticj 1·cakcyjnlł- cz~ecią kleru, a 
gom kraJu, przez pode.1mowame a - wrcszcici wRpółpracą z prnwodyrami 

------------------------------------------------------------- różnych marionetkowych grupek en\i 
l(l'acyjnych w Londynie, poprzedzona 
t.ug1rn1\ co do wysokoed emn dola· 
1·ów i funtów za dostl\rcz11nl.c ró:i.nym 
skłóconym ze sobą ośrodkom emigra
cji - mnterialów szpiegowskich. 

ich agentów. · 
Delegacje Związku Radzieckiego. 

USRR, BSRR, Polski i Czechosłowa 
cji wniosły na rozpatrzenie Zgroma 
dzen:a Ogólnego konkretne pcopozy 
cje w sprawie niepodległości Korci. 
Propozycje te przewidywały nie
.zwłoczne izaprzestanie działań wo
jennych, natychmiastowe wycofanie 
e Kare: wojok obcych, powszechne, 
wolne wybory i utwonr.enic rządu 
ogólno • koreaóskicgo. Spiskowcy 
przeciwko pokojowi odrzucają jed
nak te propozycje. Osłaniając się 
flagą ONZ. amerykańscy podżega
cze wojenni w· dalszym ciągu je
szcze bezlitośniej mordują ludność 

• cyw:Jną Korei. rozwijają na coraz 
więk~ą skalę operacje wojen.nc, 
pragnąc jak na·jszybciej przekształ
cić Koreę w kolonię imperlal!stów 
amerykańskich, Vi bazQ wypadową 
dla walki przeciwko ZSRR, Chiń
skiej Repubfae Ludowej i narodom 
krajów kolonialnych, ktoce powsta
ły do walki o swą wolność i niepo
dległość. 

Krwawe bestialstwa imperiali
stów amerykańskich w Korci za(:mie 
.vają zbrodn:e bandytów hitlerow
skich. Amerykańska klika wojsko
wa ·organizuje jedną prowokację po 
drugiej, brutalnie naruszając grani: 
ce Chińskie.i Republiki Ludowej i 

Związku RadziĆckiego. Po rzbomb~r 
dowaniu prrzez samoloty amerykan
skie wsi i miast chh'iskich nastąpiło 

Deleeaci na li Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju 
Dnia 16 paiclzierttlka nastąpi w 

Moskwie otwarcie n \VszechM 
zwiazkowe.i Konfereueji Obroń· 
ców· Pokoju, 

W życiu narodu radzieckiego 
jest to ważne wydarzenie. Lu
dzie radzieccy, l~t6rzy kroczą w 
awangar::lzie walki o pokój i przy 
jaźń między narodami, którzy zło 
żyli pomv:l 115 m!lionów pl)dpi
sów pod Apelem SztokholmFkim, 
znów zamanifestują zdecydowa
nc1 wolę walki w obronie poko
ju, walki przeciw podżegaczom 
wojennym, przeciw siłom reakcji 
i lmnerlalizmu. 

Wybory delegatów na Konfe
rencję przeistoczyły :;;ię w maso 
w:' kampanię, w której wzięly u 
dział milionowe rzesze robotni
ków, chłopów i przedstawicieli 
inteligencji. 

N·wód L·adziecki pole~ swym 
najlepszym synom i córkom wy
razić z .... vysokiej trybuny Konfe
rencji jego solidarność ze wszyst 
kimi bojownikami o pokój na 
świecie, jego oburzenie z powodu 
nieludzkiej agresji Amerykanów 
w Korei. 

Na konferencji spotkaj,~ . s~~ 
przedstawiciele naJprzerozme.1-
szych zawodów i specjalności. 
Formiarka Leningradzkich Zakła 
dów Hutniczych, Irena Sawicze• 
wa, majster fabryki „Kalibr", de 
putowany do Rady Najwyższej 

ZSRR, .Mikołaj Rossyjski, jede;-i 
z najlepszych hutników MagnitL> 
ii;orska - Włodzimierz Zacharow, 

_ młody inżynier nowosybirskie.i 

List z /lloslf.wq 
fabryki „Trud'' -· Tamnra. Tlmlł· 
kowa, dziewiarka wileńskiej fa
bryki „Sparta" - Zofia. Sclikaitc 
or2z dziesiątki innych reprezento 
Wać będ~I na konferencji pracn
wników przemy.iłu socjali;;tycz
nego. 

Uroczyście odprowadzali ziom 
kowie słynną traktorzystkę ra
d;:lec:ką, Pas:r.ę Angelinę, wvdelc 
gowaną przez nich na Kongres. 
Na st8cji kolejowej odbył si~ 
wiec. Chłopi z.e wsi Starobiesze
wo polecili Angelinie przekazać 
w ich imieniu pozdrowienie wy 
bru11com narodu i zapewnić kon 
ferencję, ż·e chłopi ukraińscy -
walcząc o wysokie plony, o roz
kwit rolnictwa socjalis•ycznego
nactal przyczyniać się będą do 
utrwalenia pokoju. 

10 października odprowadzały 
swych delegatów na konferencję 
masy pracujące Uzbekistanu. 

Wiele tysięcy osób pl'zybyło na 
dworzec w Taszkencie, .skqd wy 
ruszyło do Moskwy 30 delegatów, 
m. in. przewodnicząca kołchoz.u 
im. Stachanowa - Magdziżowa, 
tkaczka Kombinatu Włókienni
czego - Maksumowa, dyrektor 
szkoły - Umarow. artystka Judo 
wa Republiki Uzbeckiej - Iszan 
turajewa. 
Również i radzieccy działacze 

kultury dokonali wyho1·u swyt:h 
delegatów. W sali konfer<.mcyj
nej Akademii Nauk ZSRR zebra 
li się najwybitniejsi uczeni ra-

r 

dziecc;v, których odkrycia i bada 
nia pomagają narodowi radziec
kiemu realizować z powodzeniem 
wgpanialc plany pięciolatek sta
linowskich. 

Dajac "vrraz myślom i uczu
ciom uczonych radzieckich, czło
nek Akademii, Borys Wwlcden • 
ski oświadczył: „Zdecydowanie 
i nieugięcie ln"oczy Związek Ra
dziecki drogą utrwalenia pokoju 
na świeci<!. Imię wielkiego wo~ 
dzu narodu radzieckiego, Józe[a 
Stalina, stało się symbolem po
lrnju dla dziesiątków, setek mUio 
nów prostych ludzi na kuli ziem 
sklej. Walka o pokój jest świę
tym obowiązkiem każdego po
stępowego uczonego". 
Wśród delegatów na kon!eren 

ej~ z ramienia uczonych radziec 
kich znajdują się członkowie A
kademii - prof. prof. Wawiłow, 
Bykow, Wwiedeński„ Niesmieja
now i wielu innych. Delegatka 
na konferencjQ jest też znakomi 
ta uczona, Olga Lcpieszyńska, 
której prace otwierają nową kar 
tę w nauce o Pochodzeniu życia 
na ziemi. 

Na zebraniu, które odbyło się 
w siedzibie Związku Pisarzy Ra
dzieckich wybrano na dcle~atów: 
Facliejewa, Szołochowa, Simono
wa, Fiedina i wielu innych pisa
rzy radzieck:ch, których dzieła 
stużą sprawie pokoju, głoszą hu
man:zm socjalistyczny. 

Liczny oddział działaczy sztuki 

radziecldej reprezentować będą 
na konferencji: artysta malarz 
Gerasimow, rzeżbhuz Tom8ki, ak 
torzy Ignacy Jura, Helena Gogo-
lewa i Inni. • 

Im bliżej jesteśmy dnia otwar 
cia konferP!1cii. tym bardziej roś 
ni:! twórczy entuzjazm ludzi ra• 
dzieckich. Załogi fabryk i kopnli1 
zaciąga.Ją warty pokoju; napływa 
ją setki wniosków racjona.lizator 
skich, zmierzających do z.wię· 
kszenia wydajności pracy, zwic;
kszenla ilości i polepszenia jakoś 
ci produkc.ii - w imio umocnie
nia potęgi gospodarczej kraju ra 
dzieck!ego. . 

Coraz więcej ludzi wyraża. pra
gnienie wzięcia udziału w budo: 
wie elektrowni wodnych na Woł 
dze i Dnieprze, kanał6w w Turk· 
meni! t na Krymie. Są to bud<>· 
wy pokoju! Toteż każdy ,,złowiek 
radziecki chce przyczynić się w 
miare swych sił i możliwości llo 
ich realizacji. 

W chwili, gdy piszemy te sło
wa, z Azji Srodkowej, z Dalekiej 
Północy, od podnóży Karpat, 
znad wybrzeży Morza Czarnc~o i 
Oceanu Spokojnego pocią1ami i 
samolotami Jadą do Moskwy wy· 
słannicy narodu radzieckiego, 
wielkiego bojown1ka o pokój. Goś 
cinnle wita Moskwa. wybrańców 
narodu, najlepszych synów socja 
listycznej ojczyzny, delegatów na 
Wszechzwiązkową Konferencję 
Obrońców Pokoju, którzy dadzą 

wyraz nieugir,teJ woli narodu, -
woli obrony nokoju! 

Przewód sądowy wykazał, że czlon 
kowie WIN stoczyli się na dno poni• 
żenla i sprzedujnoflci, zdradzają1: in• 
tercsy własnego ln·aju. Oskarieni, 
wykonujlj.c powierzone im zadania 
11zpieg-owakie jnl'o agenci obcego w')T 
wiadu, podżcp;ali clo nowej wojny, St4 
jąc się n11rzędziom w ręlrnch agl'eso
rów irnperialistyrznych. Uzasadnienie 
wyroku stwierdza, że 011k111~leni -
którzy rekrutują się z kół w:vzyHki
waczy ohszamiczo - knpltalistyez
r1ych i oficerów sanacyjnych - to :u 
cizie bezpp!\rcdnio i:wią.zani z apara
tem klasy wyrzyskiwaczy i. ten 
właśnie zwi!)1.ek obsz.arników z !'Rllll. 

cyjną armią i nicdobitkam1 kapitału 
z1odził zbrodnię przeciwko Polsce. 

Po scharakteryzowaniu zbrodni· 
czych sylwetek poszczeJ?ólnyeh O· 
s~arżonych-Wojskowy Sąq Rejono 
wy na zakończenie stwierdza, że pod 
cn•s, gdy imperializm usiłuje wywo· 
łać nową wojnę - masy pracują.ce 
Pol~ki LudO\'fej, realizuj:1c wielki 
!'Jan 6-letni swoją rzetelną pracą w 
oparciu o pomoc Zwi<p:ku Radziec
kiego, budują lepszą przyszło;(: swo 
jego narodu. 

W chwili, gdy masy ludowe dolm· 
mentują pracą swą wolę pokoja, 
płatni agenci wojny i szpiedzy, wy
stępujący w interel!ie podżegaczy 
wojennych nie w.ogą liczyć na żadną, 
pobłażliwość i muszą być tępieni 
z całą bez,nględnością. Wyrok ten 
przeto powinien stanowić prz.cstrogę 
rlla każdego, kto ośmieliłby się pod
rieść rękę na władzę ludową w Pol
sce i na zdobycze mas pracuia.cYeh. 
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• Z żqcia 
Partii AKCJA SKUPU ZBOZA 

• • 
w1ąze 

• 
nierozłącznie z nasileniem walki się klasowej na WSI 

• 

W powiecie radomszc~a1'iskim jest I pniu odosobnić łmlaków i uniemożli 
złe ze skupem zboza. Plan wy I wió im 11prawi(l11ie wyzysku oraz spe 

konany został w ubiegłym n;iesiącu kulacji na niekorzyść restty mlesz
zaledwie w 23 proc. Na dzien 7 bm. lmńców wsi. Jednak towarzysze w 
sprawa przedstawia się jeszcze go- radomszczańskim nie korzystali 
rzej, bo wykonano zaledwie 2,5 proc. z tej celnej broni w walce z wro
planu miesięcznego. Co jest przy- glem klasowym, n!e pamiętali słów 
czyną tego zjawiska? Cz.v urodzaj Tow. Bieruta, który stwierdzi!: 
\VYpadł tu gorzej, aniżeli w powie- • „Nasze budowi.ictwo, budownic 
cie kutnowskim lub łowickim? By- two socjalistyczne odbywa się w 
najmniej! wal'unltach ostrej walki klaso-

P.adały ~e same deszcze i to samo wej. Wtedy, kiedy nasi towarzy-
słonce świeciło nad polami całego Avo sze zapominają 0 tej sytuacji 
jewództwa. Dlaczego izatem pow:at kiedy nie wytężaj!\ wszystkich sii 
kutnowski wypełnia plan skupu zbo 
ża. w 102 proc„ dlaczego podobnie 
jest w łowickim i w brzezińskim, a 
w powiecie radomszczańskim akcja 
skupu przeprowadzana. jest w spo
sób tak niedołężny? 

Przyczyny • niewykonania planu 
skupu należy się dopatrywać przede 
wszystkim w złym stylu pracy orga 
nizac,ii partyjnej_ Towarzysze z po
'l>!<iatu radomszczańskiego po prosiu 
nie dostrzegli szeregu przejawów 
walki klasowej toczącej się na. wsi. 

dla zwalczania. wroga klasowe
go„. wtedy zawsze p0nosimy po· 
rażki.„" 

A przejaWY zaostrzającej się walki 
klasowej uwydatniają się też i w 
tym powiecie. Widać je na każdym 
kroku. 
Występują one w poshci wykupy 

wania zboża od chłopów małorol

nych dla celów spekulacyjnych, w 
fermie pr 5b podważania realnie u
stalonych planów skupu, lub ież u-
siłowania spychania dyskusji o plu• 

A przecież w ub. roku istniała tn nowym skupie na płaszczyznę róż
zaledwie jedna. spółdzielnia produk· nych braków i niedomagań w gmin 
cyjna, dziś założono już ich 13 i jest nych spółdzielniach itp. 
rz€czą zrozumiałą, że kułalc wy- Weźmy kflka charakterystycznych 
pchnięty ze swych pozycji usiłuje prz~ kładów. 
hamować rozwój planowej gosoodar W gminie Gidle bogacze wiej<;cy 
ki na wsi. Dlatel!o również stosowa i ich zausznicy twierdzili, że chętnie 
ne przezeń metody są coraz bar- dostarczyliby zboża, lecrz nie ma ją 
dziej podstępne. masr.rn:v do omłotów. Uległa ich 

Od umiejętności demaskowania podszeotom również część średnio 
tych metod. od poziomu naszej poił roln,vch. Gdy jednak sprowadzono 
tycznej roboty wśród mas m:do i maszyny i wymłócono zboie, okaza 
średniorolnych chlopów zależy, czy ło się, że i to nie pomogło Zboża w 
uda nam się w odpowiednim sto- I dalszym ciągu nie dostarczyli. Na to 

tnlast małorolni chłopi, którzy już 
przedtem młócili cepami, sprzedali 
państwu nadwy9.kl. 

Podobnie było w gminie Konary. 
Tym razem kuł;:icy domagali się to
warów. Obecnie gminna spółdziel
nia jest zaopatrzona należycie lecz 
kułacy w dalszym ciągu nie odsta
wiają swych nadwyżek. 

W g1·omadzie Wojnowice sołtys 
Pachulski właściciel 7-hektarowego 
gospodarstwa. zadeklarował 1 metr 
zboża, t-0 znaczy tyle, ile małorolny 
dwuhektarowy chłop Edward Grze
szny. 
Jak zareagowała organizacja partyj 
na na tego rodz1ju fakty? Jaką poli 
tyczną pracę przeorowadziła w te
renie, ażeby zdemaskować kułaków 
i odosobnić ich od reszty wsi? W ja 
ki sposób uświadomiła małorolnych 
i średniorolnvch chrapów, ażeby nie 
dopuścili om do orzer-zucenla przez 
bogaczy skupu zboża na ich barki? 
Co zrobiła organizacja partyjna w 
tym celu, ażeby sami chłopi mało
rolni i średniorolni ujawnili, gdzie i 
ile kułak ukrył zboża? 

'l'rzeba sl wierdzić, że organizacja 
radomszczańska nie przeprowadziła 
należytej pracy politycznej w tym 
liierunku. 

Towarzysze w R~domsku zadowo 
lili się tylko konferencjami na szcze 
blu gminnym. Do g1·omad, do pod
stawowych organizacji partyjnych 
nie si ę~:->ilO;tO. Nie uaktywniono te.i: 
orii:inizacji społecznych. które pozo 
stawały w zupełnym odel'waniu od 
przebiegu skupu. 
Pr1P.wodniczący Związku Samopo 

mocy Chłopskiej ob. Szota, nic intere 
suje się p1·zcbieglcm altcji skupu. 
Nie odcntuje się nawet, jak pracu
j.., trójki zbożowe. Nic dziwnego, że 
skład socjalny trójek miał często 
cborakter przY1>atllmwy wskute k cze 

-------------------------------- go stały się one w wielu wypad

Na froncie wsoólzawodnictwa 
Przechodnlproporczqk 

dla nailepszei prządki 

kach podatnym narzędziem w ręku 
wroga klasowego. 

W gromadzie K<>twlna „trójka" 
wyrmaczyła wszystkim gospoaa
rzom, bez względu na ich pozycję 
klasową jednakową ilość .zboża do 
dostawy. W ten sposób 'l"ymie:rzono 
Stanisławowi Ostojskiemu, gospo
darzowi na. ~ ha - 8 mtr. zboża i 
tyleż Stefanowi Koziołowi, po<i1alla.
iącemu 9 ha oraz Wincentemu Sam
borowi, który na przednówka sprze 
dawał zboże po spekulacyjnych ce
nach. 

masy pracującego chłopstwa pod 
ki.erC>wnictwem Partii. Nie pam:ę
tali o tym, że fladaniem organizacji 
partyjnych na wsi jest przede wszy 
stkim przygotować politycznie i or
ganizacyjnie kampanię skupu, po
dobnie, jak przy tworzeniu spół
dzielń produkcy,Jnych, kontraktacji 
i t. p„ i kierować ,organizacjami ma
sowymi realizującymi tę kampanię. 

* • * 
Sytuacja istniejąca w powiecie ra 

doms~czańskim na odcinku skupu 
zboża mus: ulec radykalnej zmianie. 
Nie wolno dopuszczać w dalszym 
ciągu do formalnego i biuroltratycz
nego traktC>wania imważnej kampa
nii pC>litycmej ora.z gospodarczej. 
Klasie robotniczej wypełniające.i w 
<>fiarny sposób zadania Planu Sze
ścioletniego potrzebny jest chleb i o 
chleb ten tneba. walczyć. Ale walka 
ta winna. się rozstrzygać w otwąr
tym boju politycznym, a nO.e w szu
fladkach biurokratów. 

I dlatego trzeba rozpocząć od 
uaktywnienia podstawowych organi 
zacji party,inych w gromadach. Trze 
ba raz jeszcze wyjaśnić im politycz
ne .: gospodarcze ~naczenie planowe 
go skupu 7.boża. T1·zeba rzucić na 
wieś dziesiątki ag-itatorów, członków 
ekip lącznobci. Przy ich pomocy na
leży demaskować szkodnicze machi
nacje bogaczy wiejski.cll i piętno
wać je publiczni~ jako robotę anty
państwową, antyludową, jako robotę 
zmierzają"ą do poderwania naszego 
Planu 6-letniego. Agitatorzy i 
czlonkow!e trójek oraz b'.edni i ma
łorolni chłopi winni ujawniać na 
wiecach g1•omadzldch, gdzie i ile zbo 
ża ultrywają Jrnlacy l spekulanci. 
Palącym zagadnieniem jest w tej 

sytuacji usprawnienie pracy trójek 
ora'l przeglCJd ich składu socjalnego. 
Należy t"Zucić do gm!n i gromad 

członków ekip łączności. Niechaj ro 
botnicy łódzcy wykażą najszerszym 
rze~zom pracująceg<> chłopstwa, że 
w tym czasie. gdy oni dostarczają 
wsi coraz więcej towarów pl'2emy
słowych, bogacze i ich poplecznicy 
ukrywają zboże. 

Tylk<> żywa, 01>eratywna praca po 
lityczna przy bolszewlrklej k1\ntroli 
wykona.nla może przynieść pożąda

ne rezultaty. 
O tym po"'inni pamiętać towal'Zy· 

sze w pC>wiecie radC>mszczańskłm. 
J. Adamowski. 

-----------------------------------~--~--~~~. 
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Kandydat z cmentarnej listy 
„Powiedz mi, s kim się przyjażnuz, a powiem ci, kim jesteś" - po· 

i~ia1fo przysłowie, mqdro$ć narodów. 

I rzeczyidśeie: można by np. nie znać bliżej życiorysu Tumieb11e] pa• 
mięci Hitlera, a wymienić tylko jego „najbliższych": kata Goerillga, hieny 
Goebbel.~a, zbira Himmlera j innych przyjaci6ł-ludob6jców i już wiar/o· 
mo - kim jest Hitler. 

Slru::mie też i dobrze po;mac przyjaciół tego, który dziś pretenduje do 
objęcia schedy po Hitler:ie. Oca:ywiJ cre, f('iecie dobrze, że chodzi tu 
o głównego lokatora was:i;yngtońskie go „Knwwego Donm'' mister Tru
mana. 

Artykuł W, Turewicza w ostatnim nwnerze „Przekroju" pt. „Tarn 
gd;ie glosujq nieboszczycy czyli „Wolne H')'bory" made iti USA" podkreś
la, że jeszcze wiosną 1944 nazwi.~ko Harry Trunuma - drol111cgo /11111clla· 
rzct artykułów szmuklerskich w Karr:as City - było u.:ła.iciu·ie tv Stanach 
Zjecl..oczonych :mµebiie 11iez11c111e. Kto to m1~1l'i.Yko uczynił (rv 1111jgor.~cym 
t('go .~ltmV't :;1111cze11iu) - :11c111ym? Przyjaciele, lw11J.-ret11ie - jl'dl.!11 fJTZY· 
jaciel. A /;to byl tym 1110.i11ym i icpl_rnorrym prz1·jaciclcm H(eilJ Tr11ma-
11a? 1'omcio Pe11derga.~t. A kto 611• Tomek, który 1'nwru1w1ri zbudmrnł 
„Biały Domek"? Jeden z w1jgłoś11iejs;;;ych ba11dytów amerykańskich, 
król - •jak to się u nich, w USA, mórci - gm1gsterów, 

lhięki „pomocy" Pendergasta, glosami 60.000 „martwych dusz", t . J. 
60.000 1wzwisk, przepisa11ych z 1wgrobków cme11Utmych, sprzeda11'Cn kw
W<ttów z Km1::.as Cit~· został „wybrany" senatorem w Missouri, a nastę1mie 
- 11a skutek podobnych tr1111sah·cji (tylko w nieco 1iięfrszrm fomwcie) -
prezycle11te111 [ISA. I jaliich:ie przyjaciół 11a tym stww1l'islm dobiera $obie 
ame;-ykwlski następca Hitlera? ]ede11 z 11ich to sławny gc11emł Vaughan. 
Sławny, ale nie z sukcesów w II wojnie światowej, tylko z tych pmrnjen· 
11ych, g/órrnie „gospodarczych". No, /aótT.-o ~mówiqc: mistrz lwrupcji, foj
dactw i spek11lacji. Oczyu-ifoie, 11ic tylko PericlPrga.,t i Vauglum mogq 
się szc::yc1c 11rzyja:foią i symµatiq 1n·pzyde11ta, ]est wśród nich jes:cze 
niejaki John Maragon. K1ó:i co ów Jforngo11? Sobowtór Pe111lergaslCI, tyl
ko mo:ie nieco „elega11tszr"- Robiqcy brud11ą robotę w tzw. białych rę!ra-
11·iczlwclz. Gdzie? W sied:ibie vre:yde11cldej imć 1.'rwmma. Tu sobie, 
meażacir, włożył całkiem oficjnlnie i bezpiecznie (11od bokie1n i okiem 
glott')' vmlstwa) s;m1b ea11gsteró1v i spekula11tów„. 

°fil >, dobrze, po1l'iecic: Pcmlerga.1t, Ya11glia11 czy Maragon to wpraw
tlzie szu.ie i arcyka11alie, a bqdź co bądź il1dc11 z 11ich to jes~c=e cmi 
llimmf Pr, cmi GnPri11g c=y Gtirlibr/s. A c:y HimmlPr, Goeri11g CZ)' Goeh
b1.ZA od rtm1 doszli do m·rj „.1ławy"? „Przyjaciele" prezyde11t!1 majcJ więc 
„ew""· Jes;c:;e (mają tę nadzieję) uda im .~ie „riyrobić", tak jak 11a Goeb
belsa „wyrobił sir/' już Acheson, a rw llimmlcrn i muy.,t/.-ich razem w;;ię. 
tych opraKców hitlerou:skich - Mac Art/rur, który 1w1tet swoje „wzorr,~ 
zdqżył przewyższ)·ć„. 

A może jesteście ciekawi, czemu Trr1111ana „ciqg11ie" do podob11eJ 
padliny jnh Pemlergnsty, Vaughwry itp.? l\'ie zapumi11t1jcie, :c zost11l on. 
se1wtorcm przy 11011wcy głosów 11mMlych. Lic:y więc, :ie jc;Li ucla 11w się 
:;amicmić lirrlr :iemskq w jerl110 l('irn·i!' cmeritar:y.~ko - zosumil'„. 11łr1rlcq 
.i,..iaw. A w tym „s;czyt11yn~" celli, laóż mu vomo:i:c, jah nie gnrstka „cło· 
bra11ych" vr:yjaciól? E. TAM. 

Podobne wypaczenia uwypukliły 
slę i w innych gminach. 

Rzecz jasna. że tego rodzaju kat·y
godne r1m i~kszta-łccnic naszej polity
ki na ws: mogło pow~tać. wyłącznie 
na gruncie 'braku jakiejkolwiek kon 
troli. pracy trójek ze strony organi· 
zacjl partyjnych w terenie. 

O pl3nowy rozwói ruchu racjonalizatorskiego 

Rada Kobieca w ZPW im. W\n 
dysława Reymonta wprowadziła 
w życie nową formę współznwod 
nictwa. Na czym ·ona polega? 

Ufundowany zo_stat piękny ino 
porczyk przechodni, który co pięć 
dni otrzymuje prządka nnjle1>i ~j 
wykonująca swą bazę produkcy\
ną. Właśnie w tych dniach przą<l 
ka ob. Weronika Karb<>wnik za 
uzyskanie 116,2 proc. baty otrzy. 
mała z rąk przewodniczącej Ra· 
dy Kobiecej proporcz~rk zwyc:ę. 
stwa. 

Ob. Karbown1k pamięta jeszcze 
czasy walk klasy robotniczej. Dla 
tego też w pełni rozumie, w jak 

Nasi 

wlelki!n stopniu przyczynia się 
do wykonania zadań wielkiego 
Planu G-letniego, 1·ozwijające ~i._. 
szlachetne, socjalistyczne wspói· 
zawodnictwo pracy. • 

- Jestem dumna z tego - o
świadcza prządka Karbownik -
że otrzymałam tak zaszczytne wy 
różnienie za moją p1·acę. Ten czer 
wony propo1·czyk, zdobyty w „pię 
ciodniówce" będzie pobudzał mnie 
do wzmożenia wysiłków i do o-
siągania coraz lepszych wyników. 
Będę się starała, aby proporczyk 
ten jak najdłużej pozostał na 
mojej maszynie. 

Nawet w tych miejscowościach, 
gdzie skład trójek był właściwy, 
plan ·nie został wyko_nany. gdyż trój 
k: nie czuły za sobą autorytetu gro
mady i organizacji partyjnej, który 
by stanowił dla nich oparc(e przy 
wywieraniu niezbi:dne.i 11resji. mo
ralno _ politycznej na. uchylających 
się od dostawy zboża bogaczy. 

Jak ustosunkował się K om:tet Po 
wiatowy w Radomsku wobec wystę 
pujących trudności i wobec faktu 
zarwania planu akcji skupu? 

Komitet Powiatowy w Radomsku 
poszedł po linii najmniej>zego opo
ru. Nie prowadząc pracy pol:tycz
ne.i. nie analizując wraz z aktywem 
ZSL wykonania planu skupu w kaz 
dei gminie, nie mob!Hrwjąc agi1ato
rów. ekip łączności. ZMP i L'.gi Ko
biet, towarzysze oddali całą sprawę 
w ręce administracji terenowej. 
,,Wszechmocny papierek" terenowej 
władzy wydawał im się bardziej sku 
tecznym śrndkiem, an'.żeli żywa, 
operatywna działalność p<>Iityczna 
w terenie. 

Towarzysze w :Radomsku zapom
nieli, że skup zboża jest wielką ba
talią klasową, którą stoczyć mają. 

k~respondenCi 

Trzeba ożywić procę Klubu . Racjonalizatorów w Z PB im. 1 Maja 
N o, nareszcie nasze wnioski po 

kilkumiesięcznym odleżeniu się 
zostały pomyślnie załatwione! - odet 
c.hnęli z ulgą racjonalizatorzy ZPB 
im. 1. Maja, tow. tow. ~ęk i Osiński, 
qrly dowiedzieli się, 7.e Zakladowa 
Komi~ja llsprawniei1 na swym ostat
nim posiedzeniu stwierdziła wreszcie 
użyteczność zaproponowanego przez 
mch sposobu wyłapywania parafiny. 

Z miejsca nasuwa się pytanie, dla
czeqo owi dwaj racjonalizatorzy mu
sieli aż przez kilka miesięcy wycze
kiwać 1~11łatwienie swego wniosku? 
Czyżby w ZPB im. 1. Maja zapomnia
no, jak wielkie znaczenie dla -postc:pu 
technicznego mają pomysły ractonaJi · 
zatorskie 1 . 

Postęp techniczny, usprawniający 
produkc j~. jest jednym z niezbędnych 
warunków wykonania Planu Sześcio
letniego. Dlateqo też JV i V Plenum 
KC PZPR podkreśliło doniosłość roli 
ruchu racjonalizatorskiego przyczy
niającego się do realizacji postępu 
technicznego w naszych zakładach 
pracy. Stąd też wynika konieczność 
zapewnienia racjonalizatorom jak naj 

lepszej opieki, i planowego organizo
wania ich pracy. 

W ZPB im. 1. Maja tak jednak nie 
jest. Szukając p1zyczyn tego, znaj· 
dujemy je między innymi w zupełnej 
martwocie Klubu Racjonalizatorów 
ZPB im_ 1 Maja, który właśnie już od 
kilku miesięcy nie przejawia żadnej 
działalności. Wystarczy wspomnieć, 
iż od bardzo długiego czasu nie od
bywają się nawet zebrania członków. 

Brak planowości w prac~ 
N a skutek takiego stylu pracy za-

rządu Klubu, rozwój ruchu rnrjo· 
nalizatorskiego został zuhamowany. 
O zglo;;zcniu jakiegoś pomysłu l'll.cjo 
11aliza tors kiego rozstrzyua właśriwin 
przypadek. Ruch racjonalizatorski nie 
opiera się tu na konkretnej, planowej 
pracy. Nikt z kierownictwa zakładu 
nie stawia przed racjonalizatorami ża
dnych zadań mających na ceiu usu
nięcie tych lub innych trudności pro· 
rlukcyjnych. A przecież można było 
by wprowadzić wiele jeszcze poży
tecznych ulepszeń_ 

pomoc przy realliowaniu swych po · 
mysłów. 

Niestety, obszerny lokal klubu do~ 
tychczas świeci pustkami. Kiero
wnictwo Klubu nie usiłowało zorga· 
nizować tu jakiejkolwiek poqadanki 
czy prelekcji na tematy, związane z 
popularyzacją ruchu racjonalizator
sl•iego i zadaniami racjonalizatorów · 
'' Planie 6-Jetnim. Klub nie jest wy· 
posai.ony w podręczniki fachowe i 
pisma techniczne. To wszvstko nie 
m~że przyciągać racjonaiiza torów, 
J, torzy pragnęliby pogłębiać swe wia· 
domo~ci fachowe i techi;iczne, 

Sytuacja taka musi ulec 
zmianie 

Móv.:iąc krótk.o Klub Racjonalizato-
row w ZPB 1m. 1 Maja nie spełnia 

do tej pory swych zadań. Staje się więc 
konieczne, aby rada zakładowa i or
garnizacja partyjna zajęły się wre1z
c~e za9adnleni~m rozwoju ruchu ra· 
c1onaJ1zatorsk1ego w zakłndnch. Trze 
ba zbudzić zarzad Klubu z dotych
czaso.'~ej drzemki. Należy przepro
wadz1c reorqanizację kierownictwa 
K!ubu, wybrać aktywnych robotni· 
kow! którzy na pewno nie poskąpią 
wysiłków przy pracy. Przede wszyst
kim zaś tr~eba opracować konkretny, 
o~!powiada1ący potrzebom przedsię
biorstwa plan pfacy, 

S. O. M. w Dębowej Górze 
zaniedbuje swe obowiązki 

Bezmyślne marnotrawstwo 

Zarząd Klubu nie udziela robotni
kom. zgłaszającym swe wnioski, ja
kiejkolwiPk pomocy technicznej. Mu· 
szą oni zdawać się wyłącznie na 
własne siły. Kierownictwo klubu nie 
zabiega IPŻ o przyspieszenie załatwie 
nia wniosków w Zakładowej Komisji 
Usprawnień czy w CZPB, gdzie czę
sto bywają one przetrzymywane. 

Kierownictwo klubu nie opracowało 
planu prary, ani nie zastanowiło stę 
nrd formami opieki i pomocy dla ra
cjonalizatorów, którzy posiadają jui 
do.;c poważne oslągnii;da. Racjonali
zatorzy Ci pozoslawieni są samym sn 
bie a do zbliżenia sic do klubu nikt 
i nic ich nie zachęca. 

Kierownictwo Zaklndów winno wska 
zywać. na jakich o<lcipkach fabryka 
r.utraf1a na t1·udności i zwracać na 
r.ie uwagę robotnikom, którzy bęJą 
zastanawiać się w jaki sposób można 
b~ło by zastosować pewne ulepsze
ma. Klub powinien nawiązać ściSłll! 
'.V!>;Jćlpracę z Politechniką Łódzką, 
nby przy pomocy naukowców poko· 
nywnć poważnlej!Ze trudności. 

Chłopi mało i średniorolni gmi 
ny Dębowa Góra od miesiąca na. 
daremnie oczekują na traktor 
SOM-u, który porałby ich pola. 
Wynika to z niedbalstwa kierow· 
nictwa SOM w Dębowej Górze. 
T1·aktor „Zetol' 25" od dawn:i. stoi 
tu zepsuty i nikt sie tym nie in· 
teresuje. Na interwencję Komite
tu Gminnego PZPR pow~atowy in 
struktor SOM, ob. Dziekan oraz 
kierownik SOM, ob. Romanows~:i, 
odpowiadają niezmiennie, że trak 
tor naprawi się wkrótce. 

Jednak do tej pory, tj. w prze. 
ciągu miesiąca, nikt się riie zajął 
rnmontem traktoru. 

Kierownictwo SOM nie :-'.atrosz 
czyło się także o należyte przygo 
towanie maszyn do omłotów. Mło 
carnia, pracująca w gTomadzie 
Feliksów budzo. często staje z po 
wodu czy to braku części zapnao 
wych czy też różnych uszkodzeli. 
Nic więc dziwnego, że to~"o rodz:i 
ju gospodarka SOM w lJębow_,j 
Górze wywC>luje niezadowolenie 
wśród chłopów mało i średnio„·ol 
nych. z drul!'iei strony niedociag-nie-

cia SOM są skwapliwie wykorzy 
stywane przez bogaczy wiejskich 
w celu szerzenia wrogiej propa· 
gan dy. 

Trzeba wreszcie ukrócić nie
dbalstwo i niechlujstwo pracy 
SOM w Dębowej Górze. Pow. 
Związek Gminnej Samopomocy w 
Skierniewicach winien z.aintereso 
wać się tym wreszcie i wyci!).g
nąć w stosunku do winnych odpo 
wiednie konsekwencje. 

Władysław l{O\ ·ara 
korespondent chłopski „Glosu" I 

z Dębowej Góry, pow. skiernie 
wickiego 

W wykończalni Zaklarlów Wy· 
robów Filcowych im. St. Okrzei 
występują w produkcji fakty bet 
myślnego marnotrawstwa. 

Do pnrsowania kapeluszy uży
wana jest flanel-'!, zaś do praso· 
wania gatunków jaśniejszych naj 
częściej stosuje się białą flanelę. 
Po jednorazowym uzyciu flaneli 
zamiast · zachować ją do prasowa 
nia następnych partii o kolorze 
ciemniejszym, pracownicy uży
wają ją do wvcierania rąk, 
kurzu itp. Winny tu jetit w pierw 
szym rzędzie majter, który nie 
zwraca uwagi na takie marno
trawstwo. Aby nie dc;puścić do 
marnowania flaneli, należy też 

Oddziałowe komisje sanitarne 
iroszczą się o hiqienę 

W zakładach naszych im. J. naczyń, służących do gotowania 
Niedzielskiego stworzone zostały kawy i płukania flaszek. U~ 'ka-
Oddi;iałowe Komis.ie sanitarno-po cje dezynfekowane są ·chlorem, 
rządkowe, które pod kierunkiem a ścieki wapnem. Stan higieny u· 
Centralnej Komisji wypełniają po legł wybitnej poprawie na na-
lecenia Wydziału Zdrowia przy sz~·m terenie, co dodatnio 'Pb'.· 
rrezydium Rady Nr.rodowej. Od- wa na warunki zdrowotne załogi. 
działy nasze zostały zaopatn;one B. Łu:<aszewicz 
w chloramine dla dezynfekowsnia ZPW im. :Niedzielskieiro 

wydawać ją pracownikom w ogru 
nkzony;;h ilo~c i ach, a nie dowol
nie, jak to Ni~ obernic dzieje. 

E . Nowicki 
Zakl. Wyr. Filc. 

im. St. Okrzei 

Wraki samochodowe 
trzeba oddać do Centrali Złomu 
Zakłady im. J. Stalina zakupu

ją. stare samochody, nic nadają-:e 
się już do użytku, w celu rozbiór 
ki ich i wykorzystania dobrych 
czę8ci przy remontach wła'.;nych 
wozów. 

Samochody już całkowicie roz· 
brojone stoją pod szopą bezuży. 
tccznie, zajmując tylko teren fa
bryczny. 

Wraki starych samocl1odów dy 
rekcja winna odesłać do Centrali 
Złomu, aby opróżnić miejsce dh. 
samochodów, przychodzących z 
i·emontu, które często muszą. b,;e 
ustawiane na otwartym powie
trzu i niszczeją. 

Tad. Grzesiak• 
ZPB im. J. Stalina, 

Tymc;:asem wielu robotników ZPB 
im 1 Maja nawiązałoby z pewnością 
śriślejs1ą łączność z klubem, gdyby 
mieli pewność, że znajdą tam pomoc 
i opiekę. 

Dotychczasowe osiągnięcia 
mogłyby być większe 

A przecież ZPB im. t. Maja wiele 
już zawdzięczają pomysłowości 

swych robotników. Wymieńmy tu 
choćby kilku zasłużonych racjona!i· 
zatorów. Zgłoszone przez tow. Płó
ciennika usprawnienia zapewnily za
kładom 3 mil zł. oszczędności. Tow. 
tow. Lewy i Bęllzia przysporzyli po 
1 milionie zł. oszczędności. Podobnych 
osiągnięć jest więcej. 

Te przykłady świadczą dobitnie, że 
racionalizatorzy ZPB im. 1, Maja po
trafią wiele zdziałać. Bez wątpienia 
Ofllągnięcia ich bylyby jeszcze więk
sze qdyby znaleill konkretni\ i szybką. 

Stały rozwój ruchu racjonalizatM
skiego trzeba doceniać, ·jako jeden 
z w11~nych środków walki o obniżkę 
ko~ztow własnych produkcji oraz o 
dalszy jej wzrost. 

O to bowiem walczą skutecznie 
wszyscy robotnicy naszych zakładów, 
~e~ząc , że w ten ~posób przyczynia
Ją się do zwycięskiej realizacji zadań 
Planu Sześcioletniego. 

Klub racjonalizatorów winien kszlał 
clć i rozwijać twórczą myśl robotni· 
ków, pomagać im i kierować Ich pracą. 
Musi odkrywać i pobudzać nowe ta
lenty oraz zdolności. To da pełną 
gwarancję rozwoju ruchu racjonali
ZC!torskiego. 

Nad urzeczywistnieniem tych wa
runków winny czuwa(· organizacja 
partyjna, rada zakładowa oraz kiero· 
wniclwo Zakładów, pamiętając o "v· 
tvczny(.b IV i V Plenum KC PZPR. 

fl(or.I 
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Bez ~asady jednomyślności m Radzie Bezpieczeństma 
.. ONZ nie hgłahg zdolna do żgcia 

Przen1ówienie ,..;n. H'qszqriskiego w l(on1isji Politqcznej Zqron1adzenia NZ 
N. JORK . (PAP). - Podczas dyskusji w komisji polttycznej Zgro 

ma_dzenia. .Narodów Zjednoczonych nad' tak :zwaną rez()lucją siedmiu 
pan~tw - l!rzewodni~ący delegacji radzieckiej, min. Wys.zyńsk!i, wy
głosił w dna.u 10 paidziernika prze mówienie, stwierdzają..c m. in.: 

omawiamy prop02ycje wysunię- mus Stalin - jakie niebezpie-
te przez siedem delegacji, cz czeństwo mogą widzieć w ideach 

delegacją Stanów Zjednoczonych na 1ud.7Ji radzieckich otaczające pań-
czele i noszące nazwę „Wspólna. ak- stwa, jeżeli państwa te neczywi-
cja. na rzecz pokoju". ście Sliedzą mocno w siodle". 

W propozycjach tych chod;z;i o Gdy Roy Howard !Zadał nowe py-
środki wysuwane w celu utrwalenia tanie, a mianowicie, czy oświadcze
pokoju i bezpiecrz:eństwa lllarodów, nie to nie oznacza, że Związek Ra
środk'. mające ,zapewnić r02Strzy- dcziecki 12:r1:2ygnował w jakiejkol
gnięcie tak wyjątkowo ważnego - wiek mierze ze swych planów : za
szcrzególinie w chwili obecnej - pro- mi.arów wywołania rewolucji świa
blemu, jak zabezpieczenie pokoju i towej, Generałissimus Stalin odpo
usunilęcie groźby nowej wojny. Po- wiedział: 
czynienie wszelkich możliwych kro- „Takich planów i zamiarów 
ków w celu odwrócenia tego nie- nigdy J11ie mieliśmy". .,Eksport 
szczęścia. jest świętym obowiązkiem rewolucdi to bzdury" - powie-
każdego państwa, należącego do dział da.lej Józef Stalin. 
ONZ, każdego państwa, nienależą- „.„twierdzenie, jakobyśmy cllcie-
cego do Organizacji, jak również Or li wywołać rewolucję w innych 
ganizacji NaToóów Zjednoczonych krajach, wtrącając się do ich ży-
jako całości. cia, oznacza. mówienie czegoś, 

Nie jest, oczywJście, rzeczą przy- czego ni.e ma i czego nigdy nie 
padku. że każda sesja Zgromadize- głosiliśmy". 
nia Ogólnego pow.raca niezmiennie 
do tego problemu. Zaga;dniienie to 
niepokoi miliony ludzi, których peł
ne gni~wu protesty przeciwko groź
bie nowej wojny, przeciwko polity
ce nowej wojny rozbrzmiewają na. 
całym świecie i stają się z każdym 
dniem i z każdym rokiem coraz głoś 
nł.ejsze, łącząc się w potężne żąda
nie pokoju, w demonstrację gotowo
ści milionów, dziesiątek i setek 
milionów ludzi obrony pokoju 
wszystkimi siłami, obrony sprawy 
pokoju do końca. 

ZSRR prowadzi 
niezmiennie politykę 
współpracy między

narodowej, pokoju 
i bezpieczeństwa 

narodów 

Wier.ny swej pokojowej polityce 
zagranicznej, realizowanej 

konsekwentnie przez rząd radziec
ki od chwiili powstania państwa, 
Związek Ratl~iecki, jak wszyscy o 
ty.ro dobrze wiedzą, zwraca się rok 
roomie do ON!Z z pr-OJ>~ycjami, 
zmierzającymi do utrwalenia poko· 
ju i beq>iec.zeństwa międzynarodo
wego, staTając się jednocześnie prze 
zwyciężać trudności, napotykane na 
tej drodze. Ntie będzie może rzeczą 
zbędną przypomndeć niektóre fakt)', 
mające bezpośredni związek z tym 
zagadnieniem. 
Mo~na by było np. przypomnieć, 

że w pierwszym już roku d~:ałalno
ści Zgromadzenia Ogólnego - w 
1H6 roku - rząd radzieck,i wysu
nął propozycję pows2echnego ograni 
czenła i uregulowania zbrojeń i sił 
zbrojnych. P11opozycja. ta przyjęta 
została z zadowoleniem l nadzieją 
przez wszystkich zwolenników po
koju, w szczególności po tym, gdy 
stała się ona podstawą znan~i po
wszechnie ważnej uchwały Zgroma. 
dzenia Generalnego. 

W 1947 r. Zgromadzenie Ogólne 
powzięło w wyniku inicjatywy rzą
du radzieckiego drugą ważną uehwa 
łę. skierowaną przeciwko propagan
ooie wojennej. 

W latach 1948 i 1949 rząd radziec
ki poczynił nowe kroki na drod-re 
utrwalenia pokoju, wzywając 5 mo
caTstw do ograindczenia zbrojeń i 
sił zbrojnych o jedną trzecią. Był to 
pierwsizy krok w tym kierunku. 
Rzad radziecki we;z.wal również te 
moearstwa do zjednoo2enia ich po
kojowych wysiłków i do 2awarcia 
paktu w celu utrwalenia pokoju. 

N a sesji -0becnej Związek Radziec 
ki, kontynuudą.c swą niezmienną po
litykę współpra<:y międzynarodowej, 
pokoju i be7iJ>iec2eństwa narodów, 
złożył Zgromadzeniu projekt dekla
racji o usunięciu groźby nowej woj
ny i o utrwa.leniu pokoju i bezpie
czeństwa narodów. 

Jasna odpowiedź 
Józefa Stalina 

Rezolucja US A zmierza 
do podkopania funda

mentów Karty NZ' 

Fundamentem całej Organizacji 
Narodów Zjednoczonych jest 

organ, który posiada - w myśl Kar 
ty - wyłączne prawo prowadzenia 
walkó przeciwko groźbie agresji i sto 
sowania tyclt środków, jakich ża
den inny organ - w myśl Karty -
nie ma prawa stosować. 

Wynika więc głęboka sprzeczność 
pomiędzy celem, jaki wyoznaczają 
sobie autorzy rezolucji, to jest 
WY::mocnieniem ONZ, co jest nie do I pomyślenia bez wczmocnienia Rady 
Bezpieczeństwa. a n ieuniknionym 
wynikiem zastosowania tych .środ
ków, jakie proponuje rezolucja 
„siedmiu", środków prowadzących 
do osłabienia Rady Berz.piemeństwa. 

Z przemówienia pana Dullesa na 
temat Rady Bezpieczeństwa wycią
gnąć można następujące wnioski: 

Po pierwsize wniosek, że Rada 
Berz.pieczeństwa nie może działać 
sczybko lub że nie może działać 
wcale. Przyczyną tego jest „veto" -
istnienie zasady jednomyślności 5 
stałych członków Rady Bezpieczeń
stwa przy decyzjach w zagadnie
niach n:eproceduralnych. 

Drugi wniosek: Rada Bezpieczeń
stwa lllie może mieć jnformacji nie
zbędnych dla szybkiej i decydującej 
akcji. Przyczyną ma być „veto" -
iiasada jednomyślności. która mus: 
być w Radizie Bezpieczeństwa stoso
wana przy decyczjach w kwestiach 
nieproceduralnych. 

Trzeci wniosek: Rada Be2pieczeń
stwa lub Organizacja Narodów Zje
dnoczonych jako całość nie może 
mieć sił ~brojnych. Praymyną ma 
być 1Z11owu „veto". 

Wniosek czwarty: Rada Bezp:e
meństwa lub ONZ jako całość nie 
jest w stanie walczyć przeciwko 
agresji. Prr:zyczyną ma być „veto". 

Jednym słowem, gdl'lie się tyli{(} 
człowiek obróci wszędizie wyłania 
się to widmo - „veto", praeszka
dzające wszellćej skutec1Z11ej pracy 
Rady Bezpieczeństwa lub - jak tu 
mówiono - „prowadzące do para
li!żu Rady Berz:pieczeństwa". 

Wniosek ogólny: - treeba ,zlikwi
dować „veto", ~1ikw'idować czasadę 
jednomyślnośd. 

Pytam się dlaczego de'legacje do
magające się w :istoc.:.e meczy usta
nowienia nowej procedury prac, mo 
gącej ,zablokować „veto" w Rad12:'.e 
Bezpieczeństwa, dlaczego, jeśh cho
drz1 im o czmianę Karty, to sizukają 
one dróg okólnych. Chyba. dlatego, 
żeby wydawało się. że Karta. zosta
je nienaruszona, podczas gdy w 
istocie meczy poclkopany zosta.je jej 
fundament. 

Metody bloku anglo
ame~ykańskiego -
główną przeszkodą 

na drodze 
zabezpieczenia pokoju 

sprawach międ~yinarodowyi:h, nie 
chce :zrozumieć tego, że w stosun
kach międzynarodowych nie można 
dyktować swej woli innemu pań
stwu, lecz należy szukać drogi poro
zumienia z tym państwem. 

Tu leży źródło wszystkiego. 

Nie pierwsza to próba 
osłabienia 

Rad-y Bezpieczeństwa 

W szystko co przeciwnicy zasady 
jednomyślności mogli na ten te 

mat powiedzieć niejednokrotnie 
już powiedzieli. 

W 1948 r. ra III sesji Zgromadze
nia Ogólnego prze,dz.tawiciel USA 
ośwtladczył, że „veto" uniemożliwia 
działalność Rady Bez;pieczeństwa, Łe 
„veto" stwarza konieczność szukania 
innych dróg - w ramach Karty -
do utrzymania pokoju i bezpieczeń
stwa. 

I oto teraz zdaj~ im się, że zna
leźli taką drogę. W propozycjach, 
przedstawionych w rezolucji „sied
miu". Należy jednak stwierdzić 
wręcz, że autorzy tej rezolucji po
sunęli się daleko poza ramy Karty 
NZ. 

tyka nie może rozstrzygnąć kwestii, 
które należą do dziedlliµy bairdzo od 
ległej od zadań arytmetycznych. 

Wydaje mi się - jestem o tym 
głęb~ko przekonany, że przed oświad 
czeniem, iż agresja nastąpiła z Ko
rei Północnej trzeba było uszanować 
chociażby elementarne reguły spra
wiedliwości i wysłuchać tych, któ
rych oskarżano tutaj o agresję. 

Nie uczyniliście tego, a więc nie 
macie żadnego prawa twierdzić, że 
wasza decyzja jest ~rawiedliwa. 
Nie istnieją ku temu żadne podst.a 
wy. Nie macie więc żadnego prawa 
mówić, że w wypadku tej tzw. „a
gresji ze strony Północnej Korei" 
Rada Bezpieczeństwa zyskała m-0:ii
ność sprawiedliwego działania i że 
uzyskała ona tę możnoś~ jedynie dla 
teg-0, że nie było w mej przedata
wiciela ZSRR. W istociie rzeczy uzy· 
skała ona możność ·działania dlate
go. że działała gwałcąc sprawiedli

' wość i elementarne wymogi prawa 
międzynarodicwego. nie był bowiem 
obecny przedstawiieiel radziecki. By
lro to możność działania wbrew spra 
wiedliwości, ponieważ spr a wiedli
wość wymagałaby innej akcji, niż 
ta która znalazła wyraz np. w u
chwale Rady Bezpieczeństwro. z dnia 
27 czerwca. 

Imperialiści gwałcą 
zasady ONZ 

Na samym począ.tku życia naszej 
organizacji, zasada jednomyślności 
wywołała niezadowolenie ze strony 
rządów niektórych krajów i zrodzi
ła wszelkiego iodzaju próby pozba
wienia Rady Bezpieczeństwa jej roli. 

Niektóre delegacje proponowały W iększość w Radzie Bezpieczeń
wlączyć do Karty postanowienie, stwa niejednokrotnie gwałciła 
które udziela Ogólnemu Zgromadze Kartę. Trze~a p~wiedzieć ze wsty
niu 1>rawa podejmowania decyzji co dem, że dzieje się to również, gdy c~o 
do zagadnień utrzymania lub przy- chi 0 taki} k'1 ·estię, jak przyznanie 
wrócenia pokoju z pominięciem Ra· prawa udziahi w Og-ólnym Zgroma
dy Bezpieczei1sl.wa. Propozycję tak:} dzenin i w ONZ w ogóle wielkiemu 
motywowano przy tym do>iło•vnie narodowi chińskiemu. Sytuację taką, 
tak samo, jak czynił to tutaj pan uazy\\'acie spraw1iedliwością jedynie 
Dulles. Mówiono o tym, ;(e prawo ta dlatego, że ta-k chcą, Stany Zjedno
kie należy przyznać Ogólnemu Zgro c·zone. Nazywacie to spra.wiedl1iwo
madzeniu, jeśli chodzi o' wypadki, ścia wbrew wszelkiej logice, wbrew 
gdy Rada Bezpieczeństwa nie będzie ws~ystkim faktom, ·wbrew wszyst
mogła działać wskutek WYkorzysta- kiemu 00 !istnieje w rzeczYwistości. 
nfa )nawa „..-eta". . Rada Bezpieczeństwa pozostaje ni 

Nie. b~ło jeszc7:e wt.edy wydarzen by w całości, a w istocie rzeczy Ra
koreanskich, a 1~1ęc m~ było i>'O'~o- dv Bezpieczeństwa nie ma - i wilk 
d~ do tlum::czema .tymi wyda.rzem~- syty i owca cała. Takie właśnie hę· 
n~1 ka!")hnu. p~zecnvko Radzie Bez· da nastepstwa przyjęcia tego, eo 
p1eczenst.wa ! me było J?Odstaw do po p~oponu]e rezolucja „siedmiu" w 
w_oływ~ma się. na i<?' ze .. Ra~a . ~.ez: sina wie na przykład tzw. „oddzia
p1eczenstwa nie moze dz1ałac 1ezeh I ł. ONZ" tak wła"11Jie bedzie je-. · · · dk oko- ow ' ~ - ' i:1e P~~agaJą 1e1 przypa owe żeli wyposaży się Ogólne Zgromadze 
ltcznosc1. nie w pewne prawa wyjątkowe, przy 

Fiasko komitetu sługujące w myśl Karty tylko Ra· 

międz-ysesyjnego 

C hc~ałbym przypomnieć rok 1_947 
kiedy, wbrew naszym obiel:· 

cjom utworzony został komitet mię· 
dzysesyjny. 

dzie Bezpieczeństwa. Ale w ten spo· 
sób podważa się podstawy wspólnej 
odpowiedzialności pięciu moi;ars~\\>' 
za utrzymanie pokoju. Odpow1edz1al 
uość zaś ta jest wielka i wielki jest 
obowiązek spoczywający na Radzie 
Bezp'ieczeńst1Va, w szcz_ególności na 
jej stałych członkach. 

Co wyszło z tego komitetu mię
dzysesyjnego ? Czyż nie mamy pra-
wa. utrzymywać, że ten komitet J d · 'I , • 
międzysesyjny doznał fiaska, że . e nomys nosc 
i;ęd_znie _wegetuje~ jeśli ,w ogóle .w wielkich mocarstw 
Jakikolwiek badz sposob wegetuJe. I 
Został on utwoi·zony w tym celu, - podstawą utrzymania 
ty można było przeciwstawić go Ra I • 
dzie Bezpieczeństwa, ale ta próba pokOJU 
doznała fiaska i nie z niej nie wy- Z nalazło to doskonały wyraz 

sz~becnie czyniona jest nowa próba, I . przed ldlku. laty w pewny;~ 
, k rz staniu atmosfery poli- waznym dokumencie. Mam na mysll 

przy vy 0 Y . • z referat sekretaTza stanu USA w ko 
tycznej, jaka wytw~rkzyła ~1ękyr .ZWllł. misji spraw zagranicznych senatu 
ku z wy_darzen~am1 orean~ im1, ~r~ amerykańskiego, wygłoszony w lip-
ba zreahzowama J!l~u, ktory - ~a . 1945 r. Oto co mówił ten referat: 
wskazałem - usiłuJą urzeczyw1s·t· cu . . . 
nić niektóre ddegacje corocznie już „: . .St~Vlerdzam,. z~ tych 5 P_an.st\y • 
od szeregu lat poczynając od 1944 posmdaiących na1.w1ększą na sw11ec~e 
r. kied to ·ak: wiemy prawo „ve- wład~ę zac~owa·n_ia lub poipi:a~cen~a 
t '" Y ' l ·es częgciiem" nie- poko3u powmno się porozumiec 1 dzia 
a raz:w;n.o „m z • łać wspóinie, jeżeli pokój ma być \1-

oma z ro mą. trzymany, podobnie jak musiały o-

Arytmetyka 
nie dowodzi słuszności 

ne porozumieć się i działać wspól
nie by umożlh~'ić zwycięstwo Naro· 
dó'~ Z.jednoczonych w tej wojnie„. 

„ ... W praktyce - głosi tenże refe-

Kwintesencja planu u.kn~tego \". rat _ nie można będzie prawdopo-
związku z ustanowrnmem kom1 dobnie w najbliższej przyszłości przy 

tetu międzysesyjnego polegała n~ jąć żadnych ważnych pc_>pra wek rlo 
tym, by zlikwiliować lub zablo~o~ac Karty jeżeli nie uzna się za zapew
zasadę jednomyślności - ehociazby nioną 'jednomyślnej lub możliwie jak 
drogą pogwałcenia Karty. najbardziej jednomyślnej zgody na 

Dulles przedstawia teraz spra:vę ich przyjęcie i ratyfikację." 

Stanowisko delegacji 
radzieckiej wobec 

propozycji .,siedmiu'· 

Przechodię do krótkiego prze~: 
stawienia stanowiska delegac]i 

r;)dzieckiej wobec poszczególnych, 
głównych punktów projektu „sie
dmiu" 

Projekt rezolucji „siedmiu" w roz 
dziale .,A" przewiduje zwołanie nad 
zwyczajnej, !:pecjalnej sesji Zgro
madzenia Ogólnego. 
Artykuł 20 Karty stwierdza, że 

specjalne sesje zwołuje sekretarz 
generalny i1a żądanie Rady Bezpie 
czeństwa, lub większości członków 
Organizacji. Projekt rezolucji „sie
dmil1" proponuje, aby sesję nadzwy 
czajną zwoływano nie na żądanie 
Rady Bezpieczeństwa, 1ecz na żąda 
nie „siedmiu dowolnych członków 
Rady Bezpieczeństwa". Nie wolno 
zgłaszać takiej poprawki, która ra
dykalnie zmienia sens artykułu 20. 
Na żadar.ie Rady - oznacza, że w 
podejmowaniu decyzji winno brać 
udział nie siedmiu dowolnych człon 
ków, lecz Rada w legalnym składzie, 
a wiec konieczny jest udział stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa. 

To trzeba przede wszystkim po
wiedzieć w sprawie tej propozycji. 

Nie można również zgodzić się z 
tym, że tego rodzaju sesję zwołuje 
się w ciągu 24 godzin od chwili o
trzymaP.ia przez sekret;;rza generał 
nego od 7 dowolnych członków Ra· 
dy Bezpiec?.ei'lstwa prośby w spra 
wie zwołania sesji, lub prośby od 
większości członków ONZ wyrażo
nej w głosowaniu w komitecie mię
dzysesyjnym, lub w jakiś inny spo
sób, lub też za zgodą większości 
członków. jak to przewiduje regu
ła 9. 

Powinno być jasne, że w tak krót 
kim terminie nie mo:Zna zwoły,-·:ić 
sesji Zgromadzenia. i :L na 1 , ':···c
ba. mieć w przybliżeniu 2 1ygodnie. 
Zwołanie &esji w ciągu 24 g::dzin 
doprowadziłoby w prakt,·ce dri tego, 
że na sesji tej byłyby l"eprczentowa 
ne tylko Stany Zjednoczone i sąsia
dujące z nimi kraje kontynentu a
merykańskiego, oddalone natomiast 
kraje nie mogłyby być reprezento
wane na takiej sesji. 
Rozdział „B" proponuje powoła

nie do życia komisji obserwatorów. 
Delegacja ZSRR zgadza się na tę 
propozycję, gdyż Zgromadzenie O
gólne ma pełne prawo na mocy art. 
22 Karty tworzyć organa pomocni
cze. Uważamy jednak za konieczm. 
zwrócić uw3gę na tę okoliczność, że 
głównym zagadnieniem w związku 
z taką propozycją jest sprawa skb 
du komisji. Wychodzimy z tego za
łożenia, że komisje takie powinny 
być reprezentatywnymi organami 
l()NZ i nie powinny być narzędziem 
w ręku jednego ugrupowania 
państw. Jest to główna WYtyczna. 
którą, naszym zdaniem, należy kie
rować się przy ustalaniu składu ko 
misji obserwatorów. 
Rozdział „C". niektóre A)aragrafy 

wstępu oraz pkt. pierwszy rozdziału 
„A" przewidują utwor.zenie sił zbroj 
nych ONZ, lub jak o tym początko
wo mówił p. Acheson i jak stwier
dzało memorandum delegacji am~
rykańskiej - „oddziałów ONZ" jak 
róW1nież powołanie do życia grupy 
ekspertów ~vojskowych. Nie może
my się ~godzić na taką propoizyaję, 
gdyż propozycja w sprawie utworee 
nia takich oddz.iałów ONZ nie jest 
niczym innym jak próbą ogranicze
nia. praw Rady Bezpieczeństwa: 
Przyjęcie takiej propozycji nie bę 

dzie niccz.ym innym jak uzurpowa
niem praw Rady B~eczeństwa. 

w ten sposób, jak gdyby zasada J~- I wreszcie ostatnia uwaga: „Ogól
dnomyślności przeszkadzała Radzie · · ne Zgromadzenie nie jest organeitt 
Bezpieczeństwa w wykonaniu Jej ?· ustawodawczym. Jest to międzynaro 
bowiazków w dz.ledzinie utrwalenia d-0we zebranie przedstawicieli suwe 

W myśl tej propO>Zycji każde pań
stwo mieć będzie specja'bnie wyzna
czone oddziały, które będą w pogo
towiu i ktoce będą ocrzekiwały roz:
karz.u przejścia do „akcji!'. Z czyjei;-o 
ro.zkazu? Komi,sji sztabu wojskowe
go, lwb Rady Beizpieazeństwa, jak o 
tym mówi Karta NZ, a mianowiicie 
rozdział siódmy tej Karty? Nie! Bę
dą one oczekiwały i wykonywały 

pokofu i bezpieczeństwa. Nieste~y, rennych narodów. Toteż wątpliwe 
Dulles znajduje poparcie wśród me· ł d ·'' d ł 
których innych delegacji. Ci, którzy jest, czy będzie n~og 0 .

0 1s.c 0 g .°. Min. Wyszyński cytuje wypowie
dz! Achesona i Dullesa insy

nuujące, że główną przeszkodę na 
drodze do pokoju wywołuje rzeko
mo polityka mądu radzieckiego. 

Wydaje mi się - mów.ii dailej :m:n. 
Wyszyński - że nie będ'lie rrzeC/lą 
zbędną, jeśli pre:ypomnę w !Związku 
z tym iż w 1936 r. Rioy · Howard 
zwrócll się do Generalissimusa Jó
zefa. Stalina. z zapytaniem, w jakiej 
mier.ze może być uzasadniona oba
wa. czy .związek Radziecki nie po
stanowił narzucić p:m;emocą, swych 
teorii politycznych innYill naTodom. 

U waż.am za konieczne zwrócić u
wagę na fakt, że najważniej

sze sprawy i środki dotyczące zabez 
pieczenia pokoju okazały się dotych 
czas nierostrzygnięte nie dlatego,
że w Rad'Zie Bezpieczeństwa obowią 
zuje „veto", lecz IZ innych powodów . . 
Sprawy te okazywały się w Radz.ie 
Bezpieczeństwa bloki0<wane głównie 
w wyniku stanowiska obozu anglo
amerykańskiego. 

sowaniia w 1.-tórejs wazne1 kwestu 
twierdl'lą, że prawo „veta" prrzeszka- "rzed wyczerpaniem środ. ków poro-. 
diza Rad.zie Beizpieczeństwa w wyko „ 

d d · · zumienia, jakie zwykło s1§ stosowa~ 
nywaniu jej obowląizków w zie z;mie przy rokowaniach mi~dzy narodami 
L'trwalenia pokoju i bezpieczeństwa, w celu osiągnięcia wspólnego punktu 
powołują się na wydarzenia w Ko-
rei. WskazUJ!1 oni, że wobec przy- 1\idzenia ... " 
padkowej nie'lbecności jednego ze Oto znaczenie zasady jednomyśl„ 
stałych ·członków Rady Bezpieczeń- ności, z · której uczyniono podstawę 
stwa - Ra.da Bezpieczeństwa zdoła· Organizacji Narodów Zjednoczonych 
ła rzekomo wykonać swój obowiązek i ~naczenie .to. uz~awali ci ws~ysi;y, 
w dziedzinie walki z agresją. ktorzy dołozyh niemałyc~ wxs1łkow 

Stanowisko takie pozbawione jest I do utworzenia tej orgamzac]I. 
jednak wszellnego uzasadnienia. Wa W 1944 r. w okresie, gdy opraco
dliwość takiego twierdz· 'lla tkwi w wywana była Karta NZ w związku 
iilamej już jego podstawie, nie wolno z wyniki>.mi konferencji w Dumbar! 
bowiem przedstawiać wciąż po.czyn~ ton Oaks, szef rządu radzieckiego J. 
nia grupy członków Rady B~pieczęn Stalin wskazał, że poczynania tej 
stwa, którzy powzięli decyzje "! kw~: organizacJQ mit:dzy.narndowej „będą 
stii koreańskiej, jako legalne3 akcJi skuteczne, jeżeli wielkie mocarstwa, 
Rady Bezpieczeństwa. . , które dźwigały na swych barkaci:l 

„ealecenia" Zgromadzenia Ogólne
go. Zgromadczenie Ogólne będzie 
wydawało „zalecenia" - nie rozka
zy, a tylko 1Załecenia, jak uspokajał 
komisję John Foster Dulles - do
kąd iść mają wojska takiego to a 
takiego kraju i wojska te będą mu
siały iść. Ale gdzie jest Rada Bez
pieczeństwa, gdzie komisja sztabu 
wojskowego? Poq;ostaną one na. ubo
czu. Zamiast ni:ch dzialać będzie 
Zgromadzenie Ogólne i sekretarz ge 
nerałny. 

Pytam was jednak, gdzie w Ka.r
cie jest mowa o tym, że Zgromadze
nie Ogólne ma. prawo zaleca~ woj
skom by przeszły do działania? Kar 
ta. tego nie przewiduje. W Karcie 
nie znajdziecie takiego airtykułu. Józef Stali.n odpowie<Wiał i odpo

wiedź tę powinna. raz na za.wsze za.
pamiętać wszyscy miłośnicy zada.wa 
nia podobnych pytań oraz rozpo
wszechniania. pod adresem Związku 
lla.dziecktiego różnych zmyślonych 
rzeC2Yi 

„Dla tego rodzaju obaw nie 
ma żadnycll podstaw. Jeżeli pa.n 
myśli, że ludzie radzieccy chcą 
sami i to jeszcze przemooą zmie
nić oblicze otaczający<:h państw, 
to pan sit: głęboko myli. Ludzie 
radzieccy chcą naturalnie, żeby 
oblicze ota.czających państw 
zmieniło się, jest to jednak spra
wa. samych otaeza-jących państw. 
Nie widze - dodał Generalissi-

W Radzie Bezpieczeństwa wytwo 
rzyła się sytuacja, w której więk
szość delegacji należy do obozu an· 
glo-amerykańsliego, do sojuszu pół· 
nocno-atlant:1>ckiego, konkurującego 

z ONZ. Wiek~zość ta usiłowała nie
jednckrotnie w . szeregu wypadków 
narzucać swe dec:vzje Radzie Bez
pieczeństwa. 
Opierając się o swoją większość i 

dążąc do tego, by za wszelką cenę 
wprowadzić w życie swe plany, nie 
licząc się z opinią innych, z konie~ 
nością uzgadniania decyzji, nie li
cząc się z interesami innych państw 
- wielkich i małych - obóz anglo· 
amerykański, dysponujący obecnie w 
Radzie Bezpieczeństwa większością 
nit chce liczyć się z koniecznością 
dą.żenia do uz~odnienia decyzji w 

Należy poważnie zakwest1onowac główny ciężar wojny przeciwko 
legalność takich poczynań, są one bo Niemcom hitlerowskim, będą działa
wiem bezprawne, jak nierjl.Z już na to ły na przyszłość w duchu jednomyśl 
wskazywaliśmy; jJŻ choćby dlatego, ności i zgody. Nie będą one skutecz 
:i-e w danym wypadku nie było !egal ne, jeżeli · zostanie narus.zony ten 
nego składu Ra1~y Bezpieczeństwa. nieodzoy•ny warunek". 
To z jednej strony. Z drugiej· st:o~y Oto zasady, na których oparto Or 
zakończyliśmy dopiero co omawianie ganizaęję Narodów Zjednoczonych. 
k,vestii koreańskiej. Większość jest na których "pierała się ona i opiera 
otzywiście większości~. Arytmetyka się obe<Jnie, i na których p()winna 
iP:;t arvtmetvka. AlP żadna arvtme· opierać sie rówrueż w prz:vszłości. 

{)gj5lne Zgromadzenie ma prawo 
zalecać w ogóle wszystko próciz te
go, co wskaizuje artykuł 11. Otóż w 
artykule 11 móWi się, że każda spra
wa wymagająca podjęcia pewnych 
działań, a wtięc i dl!iałań sił zbroj
nych należy do kompetencji Rady 
Bezpieczeństwa. 

W ten sposób ta propozycja „sied
miu" po1Zostaje w zasadniczej 
sprzeczności rz: Kartą. Eliminuje ona 
całkowicie komitet sztabu wojsko
wego, eliminuje też Radę Be2pie
czeństwa, a praek&ruje ich prawa 
Ogólnemu Zgromadzeniu. 

Mamy do czynienia nawet z je-

. -

l!'ŁCfle bardiziej orygina•lnym ujęciem 
kwestii, przewiduje się bowiem 
istnienie specjalnej grupy doradców 
wojskowych i owi doradcy wojsko
wi będą widocznie podlegaJli - zo
stało to w ~rojekcie „siedmiu" nie
~upeł:nie jasno sformułowane - se
kretarzowi generalnemu. W każdym 
razie w projekcie „siedmiu" jest 
wprost mowa o tym, że właśnie se
kretarz genera'lny mianuje ową gru 
pę ekspertów wojskowych. Wynika: 
loby rz; tego, że eksperci wojskowi 
będą pt"zydzieleni do sekretanza ge
neralnego. Skoro tak, to można by 
już cza jednym zamachem przeka'Lać 
sekretarzowi generalnemu całe do
wódrztwo wszystkich sił !Zbrojnych 
ONZ, czyli, że wystarcza ?dtworz:izć 
sobie w pamięc1 obraz, ktory, pczed
stawiłem tu w ubiegłym roku: p. 
Trygve Lie na białym rumaku z b'łę 
kitną flagą atakuje wojska tzw. 
agresoi;a. 

Nielegalność pro
poz v cii amerykańskiej 

Słaba strona i nielegalność ta.kiej 
propozycji p0lega na tym, że po 

zostaje ona w rażącej sprzeeznoścl 
z Kartą, co rozumieją widocznie sa
mi aut-0r:iy tej rezolucji. W każdym 
razie zarówno Dulles w swej mo
wie z 9 października jak i Acheson 
w swej mowie z 2 września usiłowa 
li zawoalować kwestię do czyjej mia 
nowicie dyspozycji oddane być ma 
ją te siły zbrojne. Poprzestawali o
ni n:i mówieniu nie o którymkol
wiek określonym organie ONZ, do 
którego dyspozycji przejść mają te 
siły zbrojne, lecz o ONZ w ogóle. 
Ale - tak jak to rozumiem w tegC> 
rodzaju wypadku w imieniu Orga
nizacji, zgodnie ze statutem wystę
puje i może występować Ratla Bez
pieczeństwa~ Bądżcie więc łas~awi 
napisać te w rezolucji konkretnie, 
ściśle i jasno - i wtedy ,-„:;zy~tko 
będzie w porządku. Znajdą wtedy 
. astosowanie artykuły 43, 45, artyku 
ly 47 i 48, cały rozdział VII i wów
czas oczywiście będziemy mogli się 
nawzajem zrozumieć. 

Mówi si~. że prócz tego należy po 
djąć jakieś „pierwsze kroki" w wy 
padku gdy dojdzie do agresji, aż do 
chwili zawarcia porozumień przewi 
dzianych w artykule 43. Ale przecież 
nasza Karta przewiduje już okre§lo 
ny porządek działań do cmsu zawar 
cia porozumień przewidzianych w 
tym artykule. Istnieje artykuł 106, 
który postanawia Jak należy działać 
do czasu nwrrcia porozumień w 
spra.wfo sil ;-hr-0jn-yeh. Stwiercha. on, 
że cztery mocarstwa, które zawarły 
między sobą, porozumienie w 19ł3 
r .. oraz Francja, która nie brała wte 
dy udziału w l.ym porozumieniu, 
lecz potem dołączyła się do niego, 
będą konsultowały się nawzajem, a 
w razie konieczności również z in
nymi członkami Orga.nizaejl w celu 
podjęcia takiej wspólnej akcji, Ja
ka. może okazać się konieczna dla u
trzymania. nńędzynarodowego poko 
ju i bezpieczeństwa. 

Chodzi więc o to, by artykuł 106 
nabrał rzeczywistej mocy, by zosta.ł 
istotnie 7.realizowany. Należy zwró
cić na to uwagę i delegacja radziec 
ka zamierza wnieść formalnie w te; 
sprawie specjalną propozycję. 
Jesteśmy przeciwni „oddziałom 

ONZ" proponowanym w projekcie 
„siedmiu", jesteśmy przecivmi two 
rzeniu grupy ekspertów wojsko
WYCh. 

Jest to wkraczanie do dziedziny, 
która w myśl statutu należy w ca• 
łości i wfiącznie do kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa. 

Wreszcie ostatni punkt. Chodzi o 
utworzenie specjalnego komitetu, 
czyli komitetu t. zw. zarządzeń Zbio 
rowych. Uważamy, że propozycja ta 
jest również sprzeczna z Kartą, a 
mianowicie z rozdziałami V i VII, al· 
bowiem komitet taki ma zbierać ja 
kieś wiadomości, jakieś informacje 
o charakterze wojskowym, wyja
śniać sprawę rezerw, zasobów i sił 
zbrojnych poszczegóinych państw 
itd., wszystko to zaś należy do kom 
petencji Rady Bezpieczeństwa i ko 
mitetu sztabu wojskowego. Toteż 
delegacje'. ZSRR wypowiada się 
przeciwko temu punktowi. 

Rada Bezpieczeństwa stoi oczywiś 
cie i to w bardzo naglący sposób 
pr;z;ed zadaniem ustalema środków, 
jakie należy podjąć, by zabe:z.pie
czyć wykonanie zarządzei'i mogą
cy{!h przeciwdziałać wszelkiej groź
bie dla pokojU i wszelkiemu aktowi 
agresji, jak również zarządzeń w 
dziedzinie uregulowania sporgw i 
sytuacji zagrażających międzynaro
dowemu pokojowi i bezpieczeństwu. 

Delegacja ZSRR uważa, że jest to 
zadanie niecierpiące zwłoki. Należy 
więc podjąć takie kroki, by jak naj 
rychlej wprowadzić w życie postano 
wienia, przewidziane w artykułach 
43, 45, 46 i 47 Karty NZ, jak rów-
11ież zapewnić skuteczne funkcjono 
wanie komitetu sztabu wojskowego, 
który powinien niezwłocznie opra
cować środki, przewidziane w tych 
artykułach. 

Rada Bezpieczeństwa, a w pierw
szym rzędzie stali członkowie Rady 
Bezpieczeństwa powinni ze swej 
strony pocZYDić wszclkie kroki, by 
usunąć przeszkody stojące dotych
czas na drodze do urzeczywistnienia 
tych środków i w ten sposób wyko
nać obowiązek, którym obarczyła 
ich Karta Narudów Zjednoczonych. 
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KRONIKA PARTYJNA nad świeżo wyszkolonymi pracownikami handlu uspołecznionego 
UWAGA, PRI!LEGENCI DZIEI:NICY 

GóRNEJ.-LEW BJ I 
W dniu Hl.10 br. :j. w poniedzia

łek o godz. 16.30 w sali K.D. Górna
Lewa PZPR, przy ul. WJgury 4.6, 
odb~d!ie siq odprawu pn.legentów. 
Obecność wszystkich obo vląl'kowa. 

UW AGA, PRELEGENCI E:.D. 
śRóDl\llEśCIE~PF.A W Al 

W dniu 17.10.50 r. o g )dz. 17 
oC:bę.lz ie się w sali dzielnicy Srćd. 
mieście Prawa ogólna odprawa dziel 
nicow~ . prelegentów. Obecność obo
wiązkowa. , 

Pcr11onele pofzczególny~h sklepów 
p1•11ystępuj~ cora;i; llcznie.1 do wspr'ił· 
ZRwodnictwa w dzledzinii!' wzoro1\ ej 
obalurl klłertleli. Z.irtwi~ko to god.1e 
uznania i bal'dzo tioilyteczne. 6wlad· 
czy ono o wzro~cie u~wiadoml eniR 
Ol'U! Wyroh\<?nla epoleczno-polltyczn ~ 
gu w61'6d nutego aparatu dystryb.· 
ry.lnero. 

Mimo to j!'dnak je;izcze spot·:-. 
cisęść ip1'zodawców czy kie1·01vnlków 
~klepów nie wypełnia nuleiycie 
l\~~rch zadań. Cóż bowiem z tego, je 
zeli nawet sklep jest obficie zuopa· 
h~orty, Wrtętrze lśni od czystości, 
eksp<!dietttki mają białe fal'tuchy i 
czepeczld, jefili sam spos6b zała-

w • k• tw!ania kupujących pozost11wia wiele 

Ja I sposób cio życzenia. Zapytania klientów zby 
wane 11Q opryskliwie, załatwia 'li~ 

zaprenumerować ich opieezale, z jakąś dziwną noncz..i 
,,Głos Robotnicz'1" lancJą, będąc~ wcale nie na mie~:.icn. 

J Tak dzieje się np. w sklepie „Po-
Prenumeratę „Głosu Robotnitzego w!lMchnej" Nr 565 na osiocllu lm. 

przyjmuje Pl'K „Ruch", Łótlź, ul. Piotr Mnrchlewskiego, w MHD p1·zy ul. 
kowska Nr. 61, telefon 180-?4, Nr. Nal'Uto"~cza 52, w piekarni PSS -
konta PKO, v11..:..su33. Prenumerata Pogonowskiego 19, czy w sklepie 
indywldualna kosztuje miesięcznie masat11kim, naleiqcym do tejże aa-
zł. too. n•ej instytucji, a mieszczącym sitt 
Władmnoś6 powyźsiq. zatt1ie1zcz.amy pl'iy ul. Spacerowej, że sięg·niemy tyl 

w zwl~zku z licznymi zapytaniami ko do najblHszych przykladów. 
naszych czytelników, dotyczą.cy~i pre I Obsługa .~!~na być ~zybka i i.: _>rzej 
numeraly indywidualnej .• Głosu', hl&.. To włnsme w pierwszym nę· 

··Dżi.§ otwarte 
sklepy handlu u1połecznione110 

Celcim ułatwlenla. J.ik llRjl:l:er" 
szym ueszom łoddan dok!lnywa. 
nia zakup6w, PSS uruchamia. w 
dniu dzlaie)!1.ym na•tępujące l!lkle. 
py z arlykułilmł !pożywczyml: 

Skl p Nr. 15 przy ut. Zglcr1kiel 
101, Nr. 18 - Zghmlka 32, Nr. 50 
- Zgioraka 15!1, Nr. S07 - Kosy• 
nierów Gdańskich 37, Nr. 323 -
Pabianicka 128, Nr. 316 - Pabla.
nicka 2081 Nr. 305 - Roska 67, 
Nr. 74 - Kreaowa 31, Nr. 109 -

207, Nr. 295 - Zgierska 237, Nr. 
139 - Zqierska 107, Nr. 633 - Ła· 
glewnlcka 130, Nr. 560 - Wojska 
PobkJego 18, Nr. 153 - Ryb11a 8, 
Nr. 388 - Piotrkowska 3, Nr. 607 
- Piotrkowska 196, Nr. 361 -
Swlerctew1khi!fo 60, Nr. 9 - Abl'll· 
mowskiego 3fi, Nr. 130 - Południo 
wa 34, Nr. 193 - Killnakiego 80, 
Nr. 109 - Senatorska 34, Nr. 1111 -
Obrońców Stalingradu 3?, Nr. 393 
- 22 Lipca 20. Nr. 242 - Więc· 
kowaklego 58. 

Sklepy te otwarte będą w yodzl· 
nach od 13 do llJ. I Armtl C1i:łlrwnMj 149, Nr. 155 -

Telefoniczna 34, Nr, 63 - Włlet\· 
ska. 35, Nr. 65 - Limanowskiego 

~------··-.„ .......... „ ... "9 ..................... „„ ... ,...„„ ......... ........... 

PSS wypłaca dywidendę 
, od zakupów za 1949 r. 

Dnia 4 bm. Pow::.ze\:>na Spókl;,iel~ 
nia S1łó~ tó1 Pl'ZY~tąplla {łó wy. 
płaty tzw. p~widendy, czi'li zwrotów 
c · za"kup~W' ~ tolt 1949. tlo : i'~l'>m 
po dywidendę z~ła~zali ~lę czlonko-

Odcz~t o Riepinie 

w;.e P.SS do 50 sklepów oznaczonych 
kolc.lnv.i1i numerami od 1 do 50. 

.... Ol'ęcn.,e Od poniedziałku n bm. 
PSS bQ<!iie wypJaciila •. ~widedę w 
dl\l~zych kol jnych 50 . kkti.• od 
nr .51 do 100. Ostateczny termin mi 
ja w dniu 26 bm. 

Cilonkowle PSS zgłuuzajl\ się po 
dywtdend.1: do t@go 11klep i, w któ
·vm żłoż;vll ~we kupon.r. R •'.MrnWflt' 
to~~ ple11iędzy <ltrzym:i;ą w produk. 
''lch jak cukier, mąka, owoce, kon 
8el'wy itd, 

cizie cechować musi pracowników 
handlu uspokcznione~o (zroztm1la. 
łe, iż nie rna tu mowy o jakiej~, .' ·.k 
to zdarza Gię w handlt1 kapitalistycz 
nyni, czołobitności w sto;;unku do 
klientów - szczególnie tych dostat· 
nio ubranych - 1·ói nych „ralujf,1 rą· 
czki" i „padam do nóżek pani dobro 
dziejce"). 

Stad też i wnimiek o koniecznorici 
rozwinięcia na szeroka. skalę ak~Ji 
szkoleniowej i uświaduminjl)cej, za· 
stępowania jednostek, traktujących 
pracę w sklepie u s polecznionego hari 
dlu pó prostu, jako zło konieczne, 
elementem nowym, stojącym na od
powiednim poziomie 1deologlcwym i 
posiadającym należne przygotowa
nie. 

* * * 
Tego rok11 na terenie samej tylko 

I'<lwezechnej Spółdzielni Spożywców 
zosh1ło p1·zeszkolonych na s· :epo· 
wych 01·1121 kierowników 700 o.;ób, z 
czego prawie 200 na miesięcznym 
km·sie w ll11troniu kolo Grotnik. 

Dla ucicatników kunm stw"<'zono 
tam istotrtie doskonale wRrunki nu· 
uki. Pi~knu 111iejscowość, bardzo do· 
bre wyżywienie i ;;flkwutcro ·anie. 
Słuchacze mieli już poza sobą co 
najmniej miesięczną praktykę w skle 
pach, tu za:ś zaznajamiali się z tow.:. 
roznawstwem, rachunlrnwością, orga 
nizacją techniki handlu oraz prze
chodzili natlkę o Polsce Współcze. 
snej. Tego, że kurs spełnił swe za· 
danie, dowodzi najlepiej duży odse• 
tek ocen bardzo dobrych i dobrych. 
pt1dczas egzaminów. 

Po ukończeniu kursn jei.ro uczestni 
cy czy uczestniczki kierowani są do 
poszczególnych sldepów.„ i na tym 
koniec. 

Nikt nie interciiujc Mię jnż nm11 
więcej, nikt nie sprnwdza ich po3tę• 
pói" w dal zej pracy. 

PSS 7.atrudi.ill, jak "ludomo, p1·zc 
szło 3.500 sp\'Zeduwców i nowo1 rzy
byli gin'1, roztapiają się w tej olbrzy 
miej m:rsie, złożone.i zresztą z bar
clzo różnorodnego elemerttu. 

Dobrze jesżc:;e, jeżeli znajdą się 
w sklepie, którego obsługa stoi na 
wysokości zadania. W6wczas w dai· 
~.zym ciągu moga l'Ozwljac swe um'.e 
jętności. Ale ,icHli nn-trafo~ na el~· 
ment niewłm'ciwy, nic odpowiadają
cy wymagartiom, st.awin11ym w uspo· 
lecznlonym :iparuci!l handlowym. to 
7.rn_zumiałc•, iz Juko prncownlcy mło· 
clz.i, o małym dośwlndc:tl'niu l " ro· 
bien i u rychło ńalJirmda wła~rtie t" ci1 
zlvch i 01zkodliwych nawyków. 

·J n skra wym tego p1•z:vkłudem jest 
choćby ~pmwa ob. Oi{lń~kiego. jccbe 
p:o z naJlcpszych uczniów nu kursie 
rlln kłerownik6w skl<'pÓW. 'Po obj~ciu 
samodzielnej placówki popadł on \\\' 
zl\l towarzystwo, zaczął naduiyw,16 
a'.koholu. Wynik takieg-o po3tępowu· 
nin zrozmrdaly - munco w skl~pic. 

Ale czy w międzyczasie ktoś zain 
tuesował się jego pracą i postępo· 
wuniem, czy ktoś ostrzegł g·o przea 
niebezpieczetisiwem? Nie. -Zainternso 
wtmo się nim tlopi<!ro po stwierdze
niu przez komisję manra to znaczy 
za pófoo. Podobnie m·1„dstawia~a. 
się sprawa z Piotrem Bęhiki11rn, Ja
t!lną Rudzką i wielu, wieiu innymi, 
którzy pomimo zdolności wykaza
nych na Uursie, z :>0wodu bi·:.iku ja-
1'' ejkolwiek opicl<i po jego ukończe· 
r.iu, z tych czy innych powodów rtlll· 
s'.eli opuścić szeregi pracowników 
bandlu uspołecznionego. 

Pl'zykłady zaczerpnięte z „Powsze 
chncj" nie s11 czym~ odMobrtlo11ym. 
Podobnie wygląda s).'tuac.:ju i w MHD. 
Z chwilą, kiedy. ml-Ody pracownik 
pi·zyst!}plł jui do pracy w sklepie, 
automatycznie ust.aj(' opieka nad mm 
ze strorty rady zakładowej i organi
zrcji partyjnej. 

„ 
• • 

Nasz rozbudowujący się wcląt .l.· 
parat handlowy wymaga stałego do 
pl:Vwu świe:iye;h sił. Musimy wycho 
wać nowe kadry, świadome i pełne 
oddaniu, rekrutujące sl(,] spośród m lo 
dzieży l'obotniczej i chłopskiej W 
t ym celu wla ~nie prnwadzo.na je ;t 
1•·zmożona akcjn szkoleniowa. 

Nie przynies ie ona jednak oczeki· 
'' c.nych wyników, jeżeli dyrekcje, ~·a 
dy z:1kh1clowe i 01·gunlz11cje pat'tyjne 
poszczególnych instytucji nie otoc~!1 
odpowiednią. opieką i zainteresown-
1n m młodych, dopit•ro co wyszkolo· 
nych kadi'. Błędem .ies t również pozo 
stawienie tej sprawy wybicznie sek
cji kadr i wydziałowi s zkoleniowemu, 
jak to np. dzieje się w MHD. 

Tylko bowiem ciiui!u i stała opie
ka, czujna kontrola w yników pracy 
i postępowania unioiliwi wychowanic 
t\owt>go typu pracownika handlu :so-
cjRii,tyczmeiio. ' 

(J. K.) 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę: 

Natłok w podmiejskich pociągach 
Ob, Ł'. I<.. pir,ze: ,.11uckcja PKP w Łodzi, zmieniając ostatnio rozkład 

jutly pociągów porli11ir j~l<icl1. 111pom11iała widoctnie, że wielu ludzi pracy oraz 
t•rrniów doitżdia clo Lorl7.i orl ~kony S!.lrrnicwic l Koluttek. Z kleru11ków 
tych rano przychodt.ą rlwn po1·1~gi: jedl!n tl! Skicruiewic, przybywaj~cy do Lo• 
chi o god.t. 6.50 i drugi z Koluszek - o •od~. 7.10. Poci1J~i te bywajq Il· 
zwyczaj tak 11rzepelnione, że jazda na s101111larh wagonów stała się objawen\ 
codzlennym. Czy nic 111oż1rn hy tlocluć cho~hy jednego jeszcze poduu na tych 
Jiniarh, ewentualnie - zwwk~zyć ilobĆ "agonów dot) chczas kur.ujących„.'' 

Projela 1ws:;cso C=ytebiilm 11oioswwiamy rlo rozpatr::e11ia Dyrekcji PKP, 
kt.ura 11ictH[tpliwic w miartJ mo~11ości 1twislęd11i sltm:ne pum1laty świata pracy. 

A. studnia wciąż nieczynna.„ 
Lokatorzy domów Nr Nr 42, 41, 46 przy ul. Płockiej nadesłali nit'l'I na• 

~lfp11j11cy list: „Pl'Zed rokiem zlotylibll1y do Zarz,tlu ·icruchomości podanie 
w sprawie naprawy zepsutej od roku pompy, obsługujfcej naste trzy poseaje. 
Miesiąc temu zaczęto zwozić 1pccjolne stojaki do rdbót przy naprawie 11udni. 
Ulieszyhśmy sj.ę wszyscy, sędząr, że tcrnz już 1111 pewno 1tudnin zostanie tre• 
pcrownna. Tymcza~cm stojaki tkwią na podwórzu jut od llliesiąca, niszczejQC 
na d<'~~czu, 11 nilu nic intcl'cmjc się więccj1 ani studnią, ani zwJezionym eprzę
tcn11o •• '' 

Cp.5 lu jest nie w por::qclku. Co mt to Zar:i;r1d Nieruchomości? 

Czy zgłosiłeś się juź do rejestracji~ 
Wszyscy i11źynierowie i technicy z terenu Lodzi winni 

stawić się w Nac:ieloei Organi,;acji Technicznej 
W dniach ocl I do 20 pażrlziern ika 

br. odbywn się na teren! Lodzi reje. 
ah'acja wnyslldch inżynierów i te
chników w nas tępujących punktach. 
Mieszkańcy Łodż-Północ - ul. Piotr
kowska 135. Ł0dź-Sr6dm!cście - ul 
Piotrkowska 102, Łódź-Południe -
Więc,wwskiego 11, Łódź-Powiat - ul. 
Piotrkowska 135. 
Zgłaszający się do rejestracji winni 

zwa 2akładu pracy, rodzaj wyk.onv• 
wnej przez zakład pródukcji wzgl~d· 
nie usłu~ oraz określenie przyna
Jeżno,C!l zakładu. 

Niezależnie od zaśwladć2:eni4 z 
pracy osoby zgłaszające się do rej•• 
stracji winny przedstawić dowód oso
bisty z fotografii} oraz zaświadczenie 
wględnie dyplom, o ile taki pósiadaj:t. 

posiadać zaświadczenia pracy zciwie· Osoby, które nie dopełnią o'oowią:t 
rają ce: termin przy jęcia do pracy, ku rejestracji w terminie, b~dą po. 
ot<reś!enie zajmowanego stanowiska li riągnit;te do odpowiepzialnośc:I admi
z dokłl'ldnym podaniem d7.ialu, wy, nlslracyjnej. i b(ldą się musiały za
działu i pełnionej funkcji. Ponadto na rejestrować w sekretariacie NOT w 
zaświadczeniu winna być podana na. Warszawie. 

Higiena przy sporzqdzaniu posiłków - to rzecz nieodzowna 
' -------

~an ita rne warunki w niektórych zakładach zbiorowego żywienia 
pozo§tawia;ą lłllele do źqczenla 

Sala re tąqra.<)yina wypełniona po I której właściciel, ob. Kiełlyka, opro· wany ..• 
brzegi. Jest pora obiadowa, więc teź wadza nas po pomieszczeniach gospo Jestcze gorzl!!j T>rtl!dstawl.! 9i' stsn 
wszystkie itoliki s zajęte. la bnfe- d1ncz\•ch. Nie można powiedzieć. aby s1mitarny prywatnej rastauracji ob. 
t~in • ki!ika c)cspqdlentek wydaje da· kuchnia lPgo lokalu „grzeszyła" zbyt- M11jtyki, puy ul. Daszyńskiego 35, 
niu barowe i piwo. nią czystości~]. Fartuch k-ucharld nlb Brudy Wrl!:ćZ nit!rnożliwe. 
Jesteśmy w lokalu ŁZG „Fabrycz· różni się wiele swym kolonim or! wę· Uważamy, że dozory sanitarne Win. 

na", młcszcz4cym s!G przy zbienu ulic gla, micszcząccfJo si~ w !lktzyMe l'Y troskliwiej, nit dotythcza11 .Z&jl\& 
Traurrutta i Kilfńskicgo . Ton wkład obok pieca. Tuż ptzy wyjściu na po si<: zaoadnleniaml higieny w zakładach 
zbiorowego ~ywlenia na pierwszy dwórze - ściek, zaniec:iy&zc:iony od- zbiorowego ływlertła raz w prywat• 
rzut oka wygląda, jak wiele innych. pńdkumi żywności i nlo cte:tynftlko· nych restauracjach, (sylw.) 
Zajrty !my jednak za „k\1lisy" - do 
l\uchnh Ro.In e lódzha trasa ll'•Z 

Na stole - otwarta skrzynka z po-

Wydział Kultu,..y Prezydium R1:i. 
dy Narodowej m. Łod:!.i zawiadl1mla, 
że w Ośrodku Propagandy Sztuki 
(Park Sienk[ewic:ia) w dniu 16 pat
dzicrnilt:i rb o godz. 10,15 odbędl'-IC 

się odczyt ih1strowany przezroczn
mi na temat: „Ilia R iepin - mil!h'z 
malarstwa rosyjskiego" w 20-tą rocz 
nicę śmi~i:ri. Odczyt wyglosl mgr 
.c;ygmunt Nowicki. 

W każdym mlesrkonlu biblioteko domowa 

drobami. po których spacerują mu
chy. Much jest tu wszędzie pełn'>. 
W ma!"Jazynie - brud i nieporządek. 
Na półkach leżą bochenki chleba, ni· 
cilym nie zasłonięte przed kurzem, zaś 
w tym samym pomieszczeniu -pracuje 

Wstc:p bez_platny, .. 
Z Akatlemii Lekarskiel 

Dnia 15.10 rb. o godz. 10 w Sali 
Wyk!. Polikliniki Chorób Zawodo
wych puy ul. Namtowicza 96 odbę 
dzie sl~ rn•oczystość nadani· ~topnia 

doktora medy•_yny lekarzom Akade. 
mil '.Medycznej w Łodzi: E. Miratyń
skiej-Ernest owej, . H. Kondrat-W<>-· 
dzickiej, H. Prochacklemu, J. Pru. 
szyńskiemu i St. Leszczyńskiemu. -
Co dziś .robimy? 

Poranki Ulmowe odbt:dą się dzi· 
siaj w nasti;pujących kinacb: w 
Adrii o godz. 12 „Pan Prokouk l 
S.ka", w Gdyni o 11 i 12 „Program 
Ałłtualności", w Tatrach o godz. 11 
,,Stiepan Razin" , w Wiśle o godz. 
1 l.30 ,, Orzeł Kaukazu" III seria.), 
w Za<:hc;cle - .,Antoni I Antonina" 
o godz. 12. 

Ws·tyslkie muzea ł6dzkie są czyn 
ne dziś w godzinath 10-18. 

Poranek dla świata pracy 
W niedzielę, ł5 pażdziernika br„ 

godz. 12 w Państwowej Filharmonii 
w Łodzi odbędzie się Ko11cert Sym
foniczny, w którym udział biorą: 
Tadeusz W'' '1k - dyrygent i Alek
sander Ciechański znakomity wiolon 
czelista. Na program koncertu zło
żą się utwory Handla,.. Boccherinie
go, Haydna i Mozarta. 

Kasa Filharmonii czynna codzien
nie od 15-19. w niediielę od 10. 

• -x-
DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jące apteki: Piotrkowska !15 - Bar
toszewska, Armii Czerwonej 53 -
Czyński, Zgierska 63 - Dancerowa, 
Plac Wolności 2 - Rowińska-Ko
pro.wska, · ,I:fowotki 91 - Staniele
w:cz, Rzgowska 51 - Siniecka, Gdań 
ska 23 - Borkowski. Nr. telefonu 
Pogotowia Ratunkoweli!o 104-44. 

Uwaga, czytelnlcy ,,Glosu••1 
Ukazały się następuj~1cc tomy ksią 

zek W '..)ibli-Otece pism robotniCZO
chłopskich dla czytelników na wsi 
i N mniejszych miasteczl:ach: 

Pan 'Tadeusz - - A. Mickiewicza, 
Nowele - H. Sienkiewicza, Kordian 
l Cham - L. Kruc:ikowskiego, Zie
mia. w jarzmie - W. Wa.!\ilew11klej 1 

Opowieść o prawdziwym człowie
ku - Polewoja. Komornicy - Wł. 
Orkana, Inkluzowe wiano - l\1or· 
tena, Dalekie i bliskie - Kowd.ł· 
sklego, Szosa Wołokołamska - A. 
Beka, Droga do wolności - H. Fa~ta. 

W razie niemożności otrzymania stolarz, który piłuje drzewo na nowe 
któregokolwiek tomu - zamówle. półki. Berzkl ze śledziami i kapustą 
nie prosimy kierow .:;ć P.P.K. „Ruch" odkryte. Ubikacje nie zdezynfeko
Oddział Wojewódzki w Łodzi, Dział wane. 
prenumeraty Z;.1kładowej - Łódź, ul. Idziemy w odwiedziny gdzie lndZiiej. 
Piotrkow~ka 70. Jakże przyjemnie odbija od nlepo-

W każdym mieszkaniu biblioteka rządków panujących w „Fabrycznej" 
domowa! - stan zakładu zbiorowego żywienia 

_ Nr. 8 przy ul. Kilińskiego 78. Wsz<:-

od • I • ' k Idzie aż lśni od czystości: ubikacje i prawa ple ęgmare spluwaczki wydezynfekowane, obsłu-
. ga w czystych fartuchach, w kuchni 

Odpmwa plclęanrnrek ' przemysło. porządek i ani jednej muchy. Oka· 

Ksiązki w cenie 80 zł. z;a jeden 
tom są do nabycia u listonoszy wiej 
sklch i miejskich oraz w każdej a
gencji lub urzędzie pocztowym. 

\\ ych i p. o. pielęgniarl!k przomysło- z~je się więc, że przy dob.ych chę
wych odbęd7.!e się w środ~, dnia ciach nawet w 1kromnych warunkath 
18.10 br. <> godz. 12,3(l w Wydziale lokalowych można. utrzymać czysto!lć 

i zapewnić należyte warunki higieny. 
Uoboty pr~y budowie nowej, wspllninłej drogi łódzkiej, łQczącej ul. Namtowi<I 

Zdrowla (ul. Piotrkowcka 113). Wchodzimy do prywatnej restaura. 
Obecność obowiązkowa. cji „Bałtyk", przy ul. Kiliń. kiego . 84, 

t ul. Strykow!ką - ptmrnają eię w szyhkin1 tempie naprzód. Na odcinku !l .., 
Jaracza do Połnclniowej już się układa asfalt 

W rnzie niemożności otrzymania 
k óregokolwiek tytułu - zamówlenle 
prosimy kierować do P .P.K. „Rnc11" 
Oddział Woj. w Łodzi, Dział Prenu 
meraty Pocztowej - Łódź, ul. Zw1r~ 
ki 1. 

Dla czytelników, otrzymujących 
prasę za pośrednictwem kolporterów 
fabrycznych - zostały wydane: 

„Daleko od Moskwy" - W. Aża
jewa, 230 str. tom I, „Daleko od 
Moskwy" - W. Aż;,jewa, 223 str. 
tom II, „Daleko od Moskwy'' - W. 
Ażajewa, 228 str. tom III, „Jak har
towała się stal" - M. Ostrowslde
go, 198 str. tom I, „Jak hartowała 
siP, stal" - M. ustrowskiego, 228 
str. tom. II, „Szosa Wołok<Jłamska" 
- A. Beka, 243 str„ „Statek DE·r. 
bent'' - J. Krymow, 200 str., „Chleb" 
- A. Tołsto.i. 237 str., „Cl~rwon.v 
Morten" - M. Andersen-NPxo, 208 

RZEMIESLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY I 
KRAWCOW 

Łódź, ul. Wschodnia 76, I p .• róg Narutowicza 
(dawniej Piotrkowska 157) 

cenach PALTA, UBRANIA, SPODNIE, UBRAN· 
KA CHł:.OPIĘCE. - Wykonanie solidne i ter
minowe, 631 

Poszukiwani pracownicy 
Robotników gospadarc1.ych, tkaczy(ki). prządki na 
samoprząśnice obrączkowe, uczniów·(ce) na tkal~ 
nię i prządzalnlę, rachmistrzów zatrudnią nn Lych· 
miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego ,,Rewolucji 
1905 r." w Łodzi, ul. Senatorska 6. Zgłoszenia 
przyjmuje Wvdział Personalny. 938 

st" tom I, „Czerwony Morten" Techników-przędzalników, technika-elektryka, te. 
11/f Andersen-Nexo, 216 str. tom JI, clmlków•wykończalników, techników·tkaczy, te
„Pan Tadeusz" - A. Mickiewicza, chnika-budowlunego do działu Inwestycji, majstra 
206 str„ „Statek w mieście'' - A. do warsztatów mechanicznych, prządki I poma
Kedros, 175 str„ „Syn ludu" - M. qaczki, ślusarzy ora& robotników gospodarczych 
Thorez, 167 str„ „Kurhan Mamaja" przyjmą Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
- P. Szebunina, 240 str„ „Opowiada I Dywizji Kościuszkowskiej w Łodzi. ul. Łl\kowa 
nia" - A. Czechowa, 189 str, „Pieśń 23-25. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
walki'' - A. Szmeglej, 284 str. w ce Warunki do omówienia. 874 
nie również 80 zł. za jeden tom. Robotników gospodarczych, srubowników. przy-
Książki są do nabycia u kolporte- krc:caczy zatrudnią Zakłady Przemysłu Welnia.ne· 

rów fabrycznych lub w P. P. K. go im. 9. Maja w f,odzi, ul. Tylna 6. Z~łoszenia 
„Ruch" - rozdzielnie prenumeraty przvimuie Wvrlział Personalny. 939 
zakładowej w Łodzi l w następują- Dwudziestu uczniów do stolarki ręcznej i m~ 
cych miastach: Brzeziny, Tom&szów, nowlj, murarzy na wyjazd do ·warszawy ,.. zakwa
Rawa Mazowiecka, Skierniewice, terowaniem zatrudni Wofskowe Przedsit:biontwo 
ł ·.wicz, Kutno, Ozorków, Pabianice. Budowlane, Stolarnia Mechaniczna w Łodzi, ul. 
Zd. Wola. Sieradz, Piotrków Tryb.,ł Wierzbowa. Nr. 20. Zaloszenia osobiste przyjmu.1e 
Radomsko i Wieluń. Referat Personalny. 940 

Technika budowlanego, biegłe maszynistki, kreśla
rza, elektromonterów na światło i siłę, murarzy, 
ślu&arzy, tokarzy, blacharzy, dekarzy, przędzalni
ków i robotników gospodarczych zatrudnią natych
mid~t Zakłady Przemy11lu Wełnianego im. N. Barltc· 
ldrgo w Łodzi, ul. żwirki 19. Zgłoszenia przyj
mu ie vVyrlział Personalny. · 936 

Starszego księgowego, technika do normowania, 
kierownika techniki i ruchu, biegle maszynistki, 
dwóch robotników gospodarczvch (mążczyzn) 7a· 
trudnią na tvchmiai;t Zakłady Przemysłu Odzieżo
wego „Wólczanka" w Łodzi, ul. .Wólczai1ska 243. 
Zqłoszi>nia przyjmujP Wydział Personalny. !J37 

Inżynie rtJw budowlanych, techników budowlanych, 
robotników transportowych, biegłe maszynistki, 
wvkwalifikowanych księgowych, wykwalifikowa. 
nych elektryków-instalatorów zatrudni Państwo
we Przedsiębiorstwo Budowlane Zjednoczenie 
Łódzkie, Al. Kościuszki Nr. 85. Zgłoszenia przyj
muje \\'vdział Personalny: 918 

Uczniów(ce) na tkalnię i przędzalnię, ślusarzy, 
spawdczy i robotników HOSpodarczych poszukują 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Wł. Bylom· 
sklej w ł:.odzi, ul. Wodna 23. Zgłoszenia przyj· 
muie Wydział Personalny. 919 

Starszych księgowych, kierownika Pracy , Norm 1 
Płacy zaanrraźuje natychmiast Centraliny Zarząd 
Przemysłu Gasfronomicznego, ul. Południowa 46, 
popr:teczna oficyna, III pi~tro, Sekcja Personalna. 

923 

Wykwalifikowanych ślusarzy, robotników gospo· 
darczych zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy
słu Dziewiarskiego im. T. D.łlracza w Łodzi, ul. 
Nowotki 65, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per· 
sona lny. 917 

Technika budowlanego poszukują Zjednoczenie 
Przemy1łu Filcowego w Łodzl1 Piotrkowska 63. 
Zgłos1onia przyjmuje Wydział Personalny, 920 

Kiorownika remontu maszyn, wykwallflkl'lwanych 
dziewiarzy na maszyny saneczkowe, cewiaczki i 
robotników gospodarczych za trudnią natychmiast 
Zaldady Przemysłu Dzltłwiarskiego Im. M. Konop· 
nkkiej w Łodił, ul. Wólczańska 128. Zgłoszenia 
pr7.V jmu je Wyciział Personalny. 902 

PRZETARGI 
Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane, Prz;e'd

siębiorstwo Państwowe Wyodr~bnione, Oddzla.ł w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 171, ogłasza pr:tetarg nie
ograniczony na dostawę 4 wozów parokonnych 
(rozstawnych) nośności od ~ ton, 5 platform 
parokonnych nośno§ci 5 ton. Zalakowane oferty 
nal~ży składać do Działu Zaopatrzenia $. P. B. w 
Łodzi przy ul. Uniwersyteckiej Nr. 2 (róg Naru
towicza) do dnia 25 październik.a 1950 r., do godzi
ny 9 rano, gdzie nastąpi komisyjne otwarcie ofert 
o !Jodzinie 10 rano. Oferenci winni przyprowa
dzić w tymże terminie zaoferowane pojazd~ na 
mh~jsce oględzin przy ul. Jaracza 57. Zastrzega· 
my sobie prawo dowolnego wyboru oferenta i 
ewentualne unieważnienie przetargu bez podania 
przvczynt. 932 

Elektryków, ślusarzy, wykwalifikowane szwaczki, Dyrekcja Szkół Przemysłu Mięsnego w Łodzi, ul. 
dzi.awiarzv na maszyny saneczkowe, strażników Nowotkl 46, ogłasza przetarg nieograniczony na 
przemysłowych i robotników gospodarczych ta. dostawę sprz~tu szkolnego {mebli). Wzory I wa· 
trudnią n".tvchmiast Zakłady Przemysłu Dziewiar. runki do przejrzenia w kancelarii szkoły. Otwar
l"kiego im. E. Plater w Łodzi, ul. Wólczańska 66. cie ofert nastąpi w dniu 16 oaźdZiemika 1950 roku. 
Załostenia wzvimuie Wv:l.1.iał Personalny. Qey< • ' 1126 
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ZE SPORTfJ/ Wyniki ligowe 

Maszerujemy szlakiem zwycięstw 
bohaterskiei Armii Czerwonej i Odrodzonego Wojska Polskieeo 

CWKS - Unia 0:3 (0':2). 
Kolejarz (Poznrń) - Związkowiec 

(Kraków) 7:0 (2:0). 
Górnik (Radlin) - Ogniwo 2:0 

(1:0). 

Talie la 
Co pisało praso łódzko w dn. 15 października 1930 1. 

.punkt obserwacyjny przy mośeie ko I 
lejowym. 

25 TYSIĘCY STARTUJĄCYCH 
W ŁODZI Gwaxdia (Kraków) 20 

Unia (Chorzów) 19 
31 48:15 
29 45:19 
24 50:35 
21 30:ZS 
21 33:32 
20 38:42 
17 35:33 
17 23:24 
15 24:26 
15 29:58 
14 29:42 

OSZUKANI CIUŁACZE GROŻĄ 
ZBURZENIEM W ALL-STREET 

łą rodziną, składającą się z trzech 
osób i .sekretarza. Cegła ugodziła w 
głowę siostrzenicę ministra. W związku z ostatnią paniką na 

giełdzie nowojorskiej - tysiące oby-
wateli amerykańskich straciło wszyst 500 LAT WIĘZIENIA 
kie oszczędności. Od kilku dni Wall. · Przed sądem okręgowym w Łodzi, 
Street oblegana jest pr~z ozrujnowa w miesiącu październiku odbywała 
nych posiadaczy książeczek oszczę- się przeciętnie jedna sprawa kpmuni
dnościowych i papierów wartościo- s tów dziennie. Skazano ponad sto 
wych, którzy grożą zburzeniem gieł osób, którym łącznie wymierzono ka
dy. Dygnitarze giełdowi otrzymali ry ponad 500 lat więzienia, 
wiele listów ri pogróżkami wraz Il 

zapowiedizią wysad2enia g:ełdy w 
powietrze. 

Silne oddziały policji bronią wstę· 
pu do qiełdy, rewidując każdą osobę 
niosącą w ·pobliżu Wall-Street jakie
kolwiek paczki. Grube ryby bankowe 
strzeżone są przez całą armię uzbro
jonych po · zęby detektywów. 

KAPRYSY AURY 

Gazety donoszą z Poznania. że w 
Wągródku, pod Poznaniem, zakwitły 
drugi raz w tym roku bzy i jabłonie. 

REKLAMOWE TRICKI 
WYBORCZE 

W związku z nadchodzącymi wy-
CEGŁĄ w AUTO borami do sejn:m : senatu sanac_Yjny 

BBWR rz:a<iranzował dochodzenie w 
SKŁADKOWSKIEGO sprawie rzekomego „zamachu" na 

W ?oblii:u. Ożarowa jakiś ni~zi:any I Piłsudskiego , który nie doszedł do 
osobmk rzucił cegłą w aulo m1n1stra skutku jedynie z t ego powodu, że 
Składkowskiego, jadącego wraz z ca-. zamachowcy „namyślili się" itd. 

TEATR V 
PA:NSTWUWY TEATR NOWY 

(1;1l Daszyńsk;ego 34, tel. 181-34> 
Godz. 16 i 19.15 „Bohaterowie 

TEATR ZIMOWY „OSA' 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 

Godz. 16.30 i 19.30 „ślub~r mural' dnia powszedn4ego". 
(0 godz. 16 

zamknięte). 
przedstawienie skie", czyli „Wodewil Warszawski" 

- Gozdawy i Stępnia. 
PAŃSTWOWY 

1'EATR IM. STEFANA JARACZA l'EA'l'R KUMEDll MUZYCZ.NEJ 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 15 „ Wieczór trzech 
kl'óli". Szekspira. 

Godz. 19.15 - „Sprawa Pawła E
szlleraga", Al. Gergely. 

l'AŃS'l'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

„LU'l'NIA" 
Godz. 19.15 „Swe>bodny wiatr". 

TEATR PINOKIO 

Godz. 12 i 17, dwa widowiska otwar 
te pt. „Pan Tom buduje dom". 

(UL Obrońców Stalingradu 21 TEATR „ARLEKIN" 
tel. 150-36) Godz. 17 i 19.15 Sambo i lew" 

Dziś dwa przedstawienia o godz. I Franta. " 
15,30 i 19.15, sztuka L. Kruczkow- j 
ski ego pt. „Niemcy". Zniżki ważne. 
PAŃSTWOWY 'fEA'l'R żY!JOW8K1 

(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 
Od dnia 5 do 21 paźd:iiernika wo· 

bee wyjazdu na występy do Wro
cławia i Warszawy teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY CYRK N i· 4 

C2ynny codziennie, w sobot~, n!edrz.ie 
lę i święta po 2 przedstawienia 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynue od 
godz. 12. 

K)[NA 

Dzis· ej sza ~~~~~~eia na~ 
wszystkim pod znakiem najwięl{szej 
imprezy masowej w Polsce - Mar
szów Jesiennych . . W dniu dzisiejszym 
szlakiem zwycięstw Armii Radziec 
kiej i Wojska Polskiego, w celu ucz 
czenia pamiętnej bitwy pod Lenino 
i zadokumentowania tężyzny fizycz 
nej całego narodu - maszerować 
będzie ~prężystym rytmicznym kro 
kiem młodzież szkolna, robotnicza, 
chłopska, uniwersytecka i cały nasz 
aktyw spo!'towy. 

W Łodzi Marsze Jesienne odby
wają się dzisiaj w następujących 
punktach. 

GDZIE MASZERUJĄ 
CZŁONKOWIE ZRZESZEŃ 

ZW. ZAW.? 

Zrzeszenia sportowe Związków 
Zawodowych maszerują dzisiaj w 4 
punktach. Marsze zrzeszeń sporto
wych odbywać się będą na stadio
nie ŁKS Włókniarza, w Parku Lu
dowym na. boiskach Związkowca -
Zrywu, Ogniwa i Spójni w Parku 
Ludowym. 

MŁODZIEŻ AKADEMICKA 

MŁODZIEŻ SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH 

Młodzież szkół zawodowych prze
prowadza dziś marsze w Parku Po
niatowskiego przy Ę§TP i w Parku 
Żródliska przy Alei Stalina. 

ZS. „GWARDIA" I WOJSKO 

Zrzeszenie sportowe „Gwardia" 
~ako miejsce na start i metę swych 
marszów obrało sobie Park Hele
nów, WKS (Łódź) zaś - Plac 9 Ma 
ja, na którym jak wiemy znajduje 
się stadion wojskowy. 

Ml.ODZIEŻ SZKÓŁ 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

A teraz młodzież s'lkół ogóino
kształcących. Maszerować ona dziś 
będzie w następujących punktach: 
w Parku 3 Maja, na Julianowie i 
Radogo,;zczu, w Parku źródliska, na 
Alei Umi przy stadionie ŁKS Wló 
kniarza, w Rudzie Pabianickiej przy 
ul. Skrajnej, w P.arku H~lenów, na 
Placu Niepodległości i na osiedlu 
Montwiłła - Mireckiego ulicami Hi
poteczną i Srebrną. 

NAJUROCZYSCIEJ W PARKU 
PONIATOWSKIEGO 

Niezwykle uroczyste ramy orga
nizacyjne będą posiadały marsze 
przeprowadzane przez DOSZ, a więc 
przez nasze szkolnictwo zawodowe 
w Parku Poniat0wskiego. Publicz
ności, której prawdopodobnie zbie
rze się tu najwięcej, chwile oczeki
wania na przybycie do mety zwy
cięzców poszczególnych grup uprzy 

Kto chciałby być świadkiem, jak I jemniać będzie orkiestra szkolna 
maszerować będzie dziś nasza mło- PSTP o której poziomie łodzianie 
dzież akademicka musi udać się na mieli prawdopodobnie okazję prze
ulicę Warszawską i zdobyć. sobie konać się już niejednokrotnie. 
_„••••••-•••··-·--·····„··········-··„ .......... --.......... --... 111 I._..__ __ 

(o uslvszvmy orze z radio 
Program na mfdzielę, 15 październi-1 twory fortepianowe. 14.40 Pogadan-

nika 1950 r. ka z cyklu: „Zagadka pracy" 14,50 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Pan Prokouk i S·ka" (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 14, 16, 18, 20 
p_oranek godz. 12 

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał Melodie ludowe do tańca - gra Ka
cz ... su. 6.55 Program dnia. 7.00 Mo- pela Ludowa. pod dyr. F. Dzierżanow 
zaika muzyczna, 7.50 Kalendarz ra- skiego. 15.15 Audycja dla świetli~ 
diowy. 8.00 Dziennik poranny. 8,1!) dziecięcych. 16.00 „Nasze chóry śpie 
Polska pieśń masowa. 8,20 Melodie wają". 16,20 „Maria Konopnicka -
operetkowe. 8,50 Audycja SKRK. poetka ludu". 16,35 „Melodie świa-
9.00 Koncert organow~r. 9 30 „Fu- ta"- 17,00 Dziennik popołudniowy. 
runlrnł" - .'1.umoreska E. Bermonta. 17 ,20 Koncert Chopinowski. 17 ,50 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 „Encyklopedia Radiowa". 18,00 Słu-

\YŁÓKNIARZ (Próchnika 16) Przegląd prasy stołecznej. 10.05 chowisko pt. „Odprawa posłów gre-
„Scott na Antarktydzie", -iod. „W Skrzynka ogólna. 10,20 „Poezja i ckich" - tragedia J. Kochanowskie-

BAŁTYK {Narutowicza 20) 
„Scott na Antarktydzie", dod. 
„Przegląd sportowy Nr 4·50", 
godz. 13.30, 16, 18.30, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Dwaj panowie F", dod. „Pieśf1 
wiosny", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

kl·aju socjalizmu" Nr 7-50, muzyka". 11.15 (Ł) „Od naszych ko go. 19.00 Koncert Krakowskiej Or-
godz. 13, 15 30, 18, 20.30 I respondentów". 11.25 (Ł) Koncert kiestry i Chóru PR. 20.00 Dziennik 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) życzeń. 11,45 Skrzynka Wszechnicy wieczomy. 20.30 (Ł) Koncert roz· 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Radiowej. 11,57 Sygnał cz~su i hej.: rywkowy. 20.45 „Teatrzyk 5 piór". 
„Orzeł Kaukazu" I seria. 11ał. 12.04 'Prz~gląd _czasopism. 12~1~ 21.15 Fclictoi•. 21,25 Koncert. 22,05 
dod. „Granica pokoju". ~onc~r~ MahJ Or~1est1?' Rozgłosm (Ł) w· d o'ci s ortowe lokalne. 
godz. 14, 16, l 8, 20 slask1e3. 13.00 „H1stona ruchu ro· ia. om s . . P ł . 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) botniczego". 13,15 (Ł) W aud. „Nie- 22.15 . WiadomGsci sp~rtowe z . ca eJ 

ZACHĘ!TA (Zgierska 26) dziela na wsi" _ koncert z PGR w Polski. 22,4~ Mel?d1e <>?~retkowe. 
„Antoni i Antonina", dod. „Sło· Kobierzycku pt. „A ja kocham Ja- 23.00 Ostatme w1adomosc1. 23,10 
neczna Polar.a", godz. 16, 18, 20 I sill, bo on trakt.orzysta". 14.00 „Wsze Program na ji..tro. 23.15 „Na dobra 
poranek godz. 12 cłmica Radiowa". 14.20 Popularne 11- noc". 

W samym Parku Poniatowskiego 
spodziewamy się dziś 7 tysięcy star 
tujących. Ogólna ilość startujących 
w tegorocznych marszach na terenie 
samej Łodzi powinna wynieść oko
ło 25 tysięcy osób w województwie 
zaś jak nas ostatnio poinformowa
no w WKKF - ponad 100 tysięcy. 

CZY PRZEKROCZYMY 
TĘ LICZBĘ? 

Oz.y tę imponującą cyfrę osiągnie
my - przekonamy się już dziś wie 
czorem z oficjalnych komunikatów. 
Sądzimy jednak, że nie tylko ją o
siągniemy, ale nawet p:rrzekroczyrny. 

START WSZĘDZIE O 9 RANO 
Na zakończenie przypominamy, że 

marsze na wszystkich punktach roz 
poczną się punktualnie o godzinie 
9 rano. Cała impreza potrwa kilka 
godzin. 

Ligowcy przegrywaią 
w... Chodakowie 

W sobotę ligowcy ŁKS Włóknia1·:ia 
bawili w Chodakowie, gdzie rozegrali 
towarzyski mecz piłkarski z, tamtej
szym Włóknianem. Łodz.ianie dozna 
li pora:i;ki w stosunku 2:4 (1:0). 

Koleja1·z (Poznań) 20 
Górnik (Radlin) 20 
Związkowiec (Kraków) 20 
Y.olejarz (W"wa) 20 
CWKS (W-wa) 18 
Ogniwo (Kraków) 18 
Budowlani (Chorzów) 19 
Górnik (Bytom) 19 
ŁKS Włókniarz 19 
Związkowiec (Poznań) 20 8 16:46 

Poznaiemy sportowców 
ZSRR 

w Związku Radzieckim kobiety 
współzawodniczą z mężczyzna 

mi nie tylko w budownictwie ustroju 

komunistycznego w swej ojczyźnie, 

ale współzawodniczą również we 

wszystkich niemal gałęziach S}Jortu. 

Na . wielkich zawodach hippicznych 

rozegranych w tym sezonie w Mos
kwie pierwsze miejsce w konkursie z 
przeszkodami I klasy za1ęła mistrz.y.

ni sportu ZSRR Halina Gwozdiewa 

(„Spartak"), którą widzimy na zdję· 

c~u. 

Drużynowy mistrz Polski w boksie 
przegrywa w t.odzf"7:131 .~~ 

W niezbyt „towarzyskiej" atmosferze odbywał si_ę wczcraj to~arzy
ski mecz pięściarski pomiędzy drużynowy~ '!11strzem .~olsk~ "'.ar

szawska Gwardia, a drugolig-ową. drużyną ŁKS Włoknmrz. Byhs~iy sw1_a~
kami wielu nieczystych walk, w czym ~órowali, • trzeba przy~ac, goscie 
i kilkakrotnie mu<;ieliśmy sobie szczelnie zatykac uszy, .a.by me ..• popękały 
nam bębenki po opublikowaniu niektórych kart sędz1ow punktowych. 

Po dwóch godzinach emocji publ~ 
czność łódzka opuszczała halę na W1 
dzewie w dość dobrym nastroju. No, 
bo przecież zwycięstwo Vi'łókniar:iy 
Pie mogło być przez n,ikogo kwestio
nowane. Łodzianie zwyci~żyli w do-

datku w wysokim stosnnku 13:7 i 
-i:dowodnili całkowicie swa wyższość 
nad dobrze już zaawansowanymi w 
";eku warszawiakami. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
, _______________________________ _ Najlepiej zaprezentował się Yi 

Gwardii Tyczyński, reszta absol:itn~e 
niczym nie zaimponowała. ~d~iame 
wykazali więcej serca do ~alki 1 prze 
wyższali gości kondycją_ fizyczną. gram Aktualności Kraj. i Zagran. 

Nr 39-50" (Kronika Nr 42-501, 
„święto lotnictwa", „Nie:iapomnia 
ne dni", godz. 11, 12, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie-
Jugosławia - bazą s .urowcowq 

A oto wyniki walk. l\:i pierwszym 
miejscu goście. 

W wadze muszej Frą.ckowiak prze
r;rał z Różyckim, w koguciej Szatr 
k-0wski przegrał z Mateckim, w piór 
kowej Tyczyński wygrał w I rundzie 
przez t . k. o. z Włodarczykiem, w 
lf'kkiej Łukacz wygrał z Mazurem, 
w lekkopóhiredniej Komuda przegrał 
7. Marcinkowskim, w pól:s1·edniej Fla 
dziński pnegrał w I rurdzie przez 
k o. z Nagajskim, w l!'k~ośredniej 

Wilcrek przegrał przez t. , k. o. w I 
rundzie z Debiszem, w ś•. edniej Kol• 
czyński zremisował z Olejnikiem, w 

półciężkiej Archadzki przegrał z Wie 
czorkiem i w ciężkiej Szyi„„„„ :1:d·J· 
był dwa . punkty walkowerem. 

cz,ynne z powodu remontu 
MUZA (Pahianicka 178) „Dziewczy 

na ze Słowacji", dod. „Podmo
skiewskie pałace" , godz. 16, 18, 20 
(Dla dziec; powyżej lat 10) 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Hi-
storia jednego wynalazku", dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko
zakow", .godz. 15, 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

PRZEDWJOśN'IE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót", dod. „W kra 
ju socjalizmu" Nr 6-50, 
godz. 15, 17.30, 20 
!Dla młodzieżv pDwvże 1 lat 12) 

fl.EKORD (Rzgowska 2) „Guram1-
szwili", dod. „Igrzyska szkół zawo 
dowych w Wars:iawie", 
godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12l 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości", dod. „Gady i µła 
zy", godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) Program skła 
dany „Słoń i mrówka", „N r..: no· 
woroczna", „Mistrz narciarski", 
„K:m zostanę?" , ,.Dzieje jednej o
brączki", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Córka marynarza", dod. „Wysłan 
nicy pokoju", godz. 14, 16, 18, 20 
(Dla młodzieży tJOWyżej lat 12) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Przybra
na cói·ka", dod. „Torpedo - Dyna 
mo", godz. :u;, 15.30, 18, 20.30 
(Dla młodzieży niedoz"·olony) I 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Stiepan Razin", dod. 
„świat Młodych" Nr 11-49. 
godt. 15,30, 18, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla młoafzieży powyżej lat l?l 

TĘCZA ( Piotrkbwska 108) 
Nieczynne. 

WlSŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 
Kaukazu" 1 I seria, dod. „ W pia· 
skach starożytnego Chorezmu'\ 
godz. 1:4.30, 16.80, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

Przed paru tygodniami bawił w 
Jugosławii prezes zamerykanizowa
negc Banku Międzynarodowego, 
Black, Nieco wcześniej był tam 
brytyjski podsekretarz Stanu, Da· 
vies, który podczas swego, rzeko
mo prywatnego, urlopu, przeprowa 
dził kilka bardzo tajnych i bardzo 
czułych rozmów z ober-katem Jugo 
sławii. Tito, Obie te wizyty stano
wiły z jednej strony przygotowanie 
do dalszeQO pogłębienia zależności 
Jugosławii od bloku zachodniego 
- z drugiej zaś były wyrazem 
wyścigu mocarstw imperialistycz· 
nych o zawładnięcie jugosłowiań
skimi surowcami, przede wszystkim 
metalami kolorowymi oraz gospo
darką drzewną. 
Jugosłowiańskie metale koloro

we, jak miedź, cynk, ołów i - wyj" 
ściowy produkt .do wytwarzania 
aluminium - bauksyt, nabierają 
dla bloku zachodniego tym większe 
go znaczenia, im bardziej rozrasta
ją się zbrojenia państw imperiali
stycznych. Stany Zjednoczone, któ 
re w roku 1938 importowały z Ju
gosławii tylko za 4 miliony dola· 
rów, w roku ubiegłym zwiększyły 
swój przywóz do 18 milionów, a w 
roku bleżącym zah1dały dostarcze
nia im przez Jugosławię wspomnia 
n ych wyżej surowców na sumę 35 
milionów dolarów. Jak stwierdza 
paryski .,Le Monde". Jugosławia 
wywozi do USA niemal całą swą 

prod ukcje; miedzi. Organizacją ra
bunkowe j eksploatacji jugosłowiań· 
skich kopalń miedzi i ju9osłowia11-
skiego robotnika zajmuje się naj
większy koncern miedziany świata, 
amerykański Anacond.11 Copper. 

Anglicy, nie chcąc dać się ubiec 
prze:z Amerykanów. zawarli w koń 
cu ubiegłego roku umowę z Jugo
sławią. obowiązującą na lat 
pięć. a przewidującą między inny
mi wywóz ołowiu, cynku, chro
mu, kopalniaków dla brytyjskich 
kopalń węgla oraz artykułów ży
wnościowych na sumę sześciokrot-

zremilitaryzowanej Trizonii 
nie większą. niż wynosił przedwo· 
jenny import brytyjski z Jugosła
wii. Odpowiednie koncesje uzy
skał też od rządu titowskiej kliki 
koncern Mackenzie Engineering 
Co. 

Wyniszczenie gospodarki jugoslo· 
wiańskiej przez rabunkowe rządy 
belgradzkich faszystów i anglosa· 
skich monopoli, spadek stopy ży
ciowej robotnika. opór całego na
rodu przeciw eksploatacji - spo
wodowały, że Tito, który dla zape· 
wnienia sobie życzliwości i dolaro
wych pożyczek zachodnich wład
ców podejmował zupełnie nierealne 
w warunkach zacofania ekoncmicz 
nego kraju zobowiązania, zwrócił 
si<: do swych mocodawców z bła
galną prośbą o jeszcze jedną po 
życzkę. 'iV przeciwnym razie -
jak stwierdzał „New York Herald 
Tribune"' - rząd Tito „nie mógłby 
ręczyć za własne przetrwanie". 
„Ceny 7.ywności w Jugosławii -
pisał ten sam dziennik - wzrosły 
w ciągu roku dwukrotnie. Już i 
tak niska stopa życiowa ludności 
jugosłcwiańskiej spada w dalszym 
dągu w spMób zastraszający" 

Tito wiGc na gwałt potrzebował 
pomocy. Wiadomo zaś, co oznacza 
tak zwana pomoc imperialistów. 
Amerv}<ański tygodnik „US. News 
& World Report"' pisał: „Oslatecz· 
nie Tito zostanie podparty dolarami 
za cenę przekreślenia planów uprze 
mysłowienia Juqosławii ornz za 
ewent ualne koncesje polityczne, al
bo i wojs)rnwe". 

Do Belgr;:idu przyjechali więc 
dla wzięcia udziału w wyprze
daży państwa jugosłowiańskiego 
panowie Davies i Black. Po czu
łych wstępnych deklaracjach pra 

· sa zachodnia nabrała na temat tych 
wizyt wody w usta. Black po
wrócił do Paryża . gdzie - jak gdy-

by nigdy nic - oświadczył, :le „ża
dnych rozmów na temat pożyczki 
z rządem Tito nie prowadził" . Już 
wtedy było widoczne, że imperia
liści amerykańscy wymyślili nowy 
chwyt Jakoż w kilka dni potem 
sprawa została wyjaśniona. Tito 
otrzymał krótkoterminowy kredyt 
do wysokości 35 milionów dolarów. 
Kredytu tego nie udzielili ani An
glicy ani - formalnie rzecz biorąc 
- Amerykanie. Kredytu udzie
lił .. rzad Adenauera. W zamian 
za te kre.dyty Jugosławia zobowią
zała się dostarczać Niemcom Za
chodnim miedzi, cy nku, ołowiu, 
chromu, kopalniaków: i wielkich 
ilości zbóż. mianowicie ponad pól 
miliona ton rocznie. 

Dia imperialistów znaczenie tej 
umowy jest bardzo jasne. Niemcy 
Zachodnie - na mocy uchwał no· 
wojorskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych pafistw atlan 
tyckich - zostały oficjalnie prze
kształcone w bazę zbrojeniową 

europejskich satelitów USA. Ogra 
niczenia w produkcji zachodnio
niemieckiej stali zostały zniesione. 
Szeiść zreorganizowanych wielkich 
koncernów zbrojeniowych Trizonii 
przy~tępuje ponownie do agresy
wnych przygotowań. Do produkcji 
sprzętu zbrojeniowego potrzebne są 
niezbędnie metale kolorowe, któ
rych Niemcom Zachodnim brak. 
Nie7hędne są te jugosłowiańskie 
metale kolorowe, które podczas 
hitlerowskiej wojny zaspokajały 
ponad 20 procent zapotrzebowania 
niemieckiego przemysłu zbrojenio
wego. 

Adenauer i jego amerykańscy 
mocodawcy doszli do wniosku, iż 

pod tym względem historia pewin· 
na się powtórzyć. Do Jugosławii 
przybędą niemieccy technicy dla 
przyspieszenia wydobycia pożąda-

nych surowców. Jugosławia ma 
stać się bazą surowcową niemiec
kiej kuźni agresji. 

Organ wielkiego przemysłu Ruh. 
ry „Handelsblatt" z 29 września pi· 
sze: „Należy stwierdzić, że naj
świeższe doświadczenia, jak np. 
·brak żywności, uczą, iż uprzemy
słowienie Jugosławii bynajmniej 
nie jest najlepszym środkiem lecz
niczym dla jej gospodarki. Wyni· 
ka1ącym z umów handlowych z ~a 
chodem zobowiązaniom Jugosławia 
będzie mogła sprostać tylko wte?Y· 
jeśli otrzymane do dyspozyC)1 z 
kredytów zachodnich środki obróci 
przede wszystkim na rozbudowę 
górnictwa, gospodarki rolnei i leś
ne1 w celu przekształcenia ich w 
typowe eksportowe gałęzie gospo
darcze. Obecna koniunktura na ryn· 
kach światowych ( to znaczy - - do· 
dajmy -- zbrojenia państw kapi~a: 
listycznych) podkreśla tym bardz1e1 
konieczność takiej polityki". 

Co to wszystko znaczy? To zna 
czy, że zbrodniarze belgmdzcy prze 
kształcają coraz bardziej Jugosła
wie w bazę surowcową obozu im
pe~ialislycznego, że wciągają ten 
kraj w sposób najbardziej bez.po· 
średni w proces remilitaryzacji Trl
zonii - kuźni agresji i wojny. 

Ci sami ludzie, jak Tito, Ranko
wicz, Dżilas i Kardel, którzy pod
czas wojny narodu jugosłowiań· 
skiego z faszyzmem, wydawali w 
porozumieniu z anqlosaskim wy
wiadem najbardziej ofiarnvch bo
jowników w ręce hitlerowców, dziś 
szachrują wygłodzoną ,wyeksploa
towaną Jugosławią w interesach 
spadkobierców Hitlera. 

Nienawiść, jaką naród jugosło
wia11ski żywi do swych faszvstow
skich katów belgradzkich, spotęgo
wana jest nowymi jawnymi dowo
dami zdrady: wyprzedaniem Jugo· 
sławii śmiertelnym wrogom narodu 
Jugosłowiańskiego. 

K. Wolicki. 
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